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Rękopisów Redakcji ni* awrat*.
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Prenumerata: W  kraju 1—  3. — to.— 12.—

„ Z ł granicą !.50 4.50 9 . -  18.—
Za zwiany i dra - 30 kap.

OCfOSZENIA: Za wiersz petitowy lub Jego m iejsce 
przed tekstem tg <op. pierw szy i 20 kop. kaidy na 
stgpny ths1 za tekstem 21 kop. pierwszy i 10 kop. na 
stopny rai, iL ^ s d , żałobne po *0 aop. W  rubł-ycj 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub Jego miejsce i  rb

ftumcf pojedynczy! 5 kop. 
Pr«ui.iiierst  ̂ i ogłoszeń!* pi zyjmuji 

Administracja.

P ie r n s z o r z ą d n y  w  R osy l 
T e a lr  -B io g r a f

55 E X P R E S S i i
K re u zcz a ty k  Nr. 25

w p r o s t  p o cz ty .

N ow y w sp a r .ia ły  p ro g ra m .
dr m t Z Ługano do P011-

korni' z- 
na

n, jświeżr
_ szo II W.r-

Wzlot Utoczkina w Moskwie. stra złożona^ z 30 os6b.' Muzyka iiurtrujc trfść 
obrazów. Początek seansów o godzinie 4-aj po połndnin, w jiedziplo i śmętn o godz:nie 12-ej. Zmiana programu 

2 razy tygodniowo w e  w to rk i i s o b o ty

. T y lk o  2 dnii II i 12 w r z e ó a ia  1911 r.
Z ^ c . i e  IH io S ie ra  draiurt .  Ogień Westy 
to Treze id i i z tury. Kamillo szuka obrony przed złoczyńcami
W poszukiwaniach ,,engagementw komiczna. Tygodnik Pathe

Bażant] j
ztote i srebrne

sprzedają s‘ ę 19385

VV środę dnia 15 września zupełna zmiana pregremu.

p o  S 5  r b .  p a r a
BlAŁA CERKIEW

Biuro HRABINY BBANIOKIEJ,

t e a t r  S o ł o wc o w. Dyrekcya
J E. Duwan-Toroowa.

Dziś dnia 11-go po raz 2-gi >Rewlzor< Gotrola, nowa wystawa sztoki. Re- 
żysir S kolski. U»z stniczą pp.: Hofman, Kowrowa-Briansk\ia Czużbino.wa, 
Hic siouiow, Bołchnwski. Duwan-Tercow. Ęiujniccow, Ławecki, I.contjew, Nic- 
dic iu. Pawlfn.ow, Suchanów i inni. Początk o g. 8 -..iocz. Ceny zwyczaj
ne. W niedziele; dnia 12 w polućuio p„ cenaih zniżonych >Na k a ż d e g o  f i 
lu ta  z n a jd z ie  s ię  S jio sób c  Ostrowskiego. Uczestniezą pi •• Hofman, 
Darjał. K&rpowa-Briańskaja, Czużbinowa, Biersicniew, Bołcnowski, Dawan-Tor- 
cow, Morski, Niadi-lin, Rudnicki i inni. Wieczorom po raz 6 ty nowa sztuk* 
Aodr,\iewa >G audeam iis*. W  poniedziałek d. 13 i we wtorek 14 przed- 
st wiik nio będzie. W czwartek dnia 16-go dla prenumeratorów gazety »Ki- 
je w s k i ja  W iesti< (ceny zniżone) >K om eoya m a łżeń stw a *  Juszkiewi- 
z». W piątek dnia i 7-go p i n z  1-szy nowa sztuka >Głupia p a n n a : 

W próbach > to n ce rt<  kumedya Babra, »S p raw y  rod z in n e*  w 4-oh 
aktai h Ajzmana, >Mazbps< J. Słowackiego werszem. Bilety na oznaczcie 
przedstawienia nabywać możnt w kasach teatru. 19175

J e a t r  m i e j s k i  D y r e k c ja  S .  B H Y K 1N A .

f ziw:-zSiniJ'f o t w a r c i e  s e z o n u  oP ra „Życie
p n n n i i y r t "  Uczosliihzą p p : Skokan, DraRimirecKa. Barowi z, Ti- 

/ . a  l /L b a ia £ (d  . cbonow. Pccząiek o g d /n ie  7 i p 1 wieczorem. Dnia
12 wrześ- A i r l a “  I1|llł l 3‘ e y i 14-BJ przedsta- P h n u / 9 n « 7 -  iM IU a  • wioń nic będzie. Dnia 15-go p l l l l U W a l i M  

Dnia (z Nocą Walpurgii). Bi 'ety
16-go >j* a l l O l  nabywać możno. 19446

ma u*

czina

K u r s y 0 . 1 S -  Kurdiomowyclid la  n a u czy c . r o 
b ó t  r ę c z n y c h

(Przyjm. się wolne słuchaczki.) D a ją ce  pat
  n a u c z y c ie le k !. S p eoya L  o d d z . ro b ó t

a r ty e ty cz . Lokcyo rys, maiarst., modelow., wycink. na skór o i aksam., 
wypal, i rziźba w drzewie; szt. kwiaty i owoce i inne roboty. Warunki od 
1 d 3 g. W io a z im ie rs s a  77. 361 6g

W  czasie W ystaw y Winnickiej
odbędzie się 19383

r aux pigeons
w dnie 9, 10 i 11-ga września, 

pższych informacyi udziela Komitet Wystawowy.

T e a t r  d r a m a t y c z n y  “"‘ S f iS ? ' " ’
Dziś dnia 11-go wrzcśua po raz 
p erwszy sztuka Jakóba Gordina „Uboj“ w 4-ch akt:*-,Ji tlomarz. Czety- 

Szen. Rcżysęrya Lej ia Począ
tek o glJzinie 8-ej wioczorem. W niedzielę N i a u i i n i t i o  n e l / n r  
dnia 12-go w połudn.e po cenach zniżonych 7, I ł W I I I I I F O S
7 A n i ‘ ‘  Uez#stn:cz| pp: Galina, Grej, Kozłowska, Marina, Biumental-Ta- 
C C lt m marin, Bielajew, Gor.u, Wysocki, Nowicki i inni. Wieczorem po 
raz 3-ei ostatni* nowość T a i f i l i i “  W śrudę dni* P o i i f ł n o  
z życia japońskiego , g l d j l l l l l  • 15-go września j j ^ ^ O U r a -

<* Wkrótce wysta- W i ó d ^ m S ' 4 'iracLt(!nberea-mus wioną będzie W próba-h
i Kleopatra44, „Nieznana p. X 4‘ ^

„Cezar
Bilety nabywać możoa w kasie teatru od godz. 10 do końca przedstawienia. 
Ceny miejsc: loże 4 rb. 50 kop., partor od 00 kop., g«brya od 25 kop. 19044

Pianistka Józefowicz
uczeuica Szarwenki ; R -zenthala wykł 
wyż.z. grę firtep. Karawhjowska 17 
mieszk. 6. 19430

V7iktor Zientarski
PiHiiistH-k< mp zyi.'-r. w/inwi- łek’ ye 
gry fortep. Uli a łćylańsk* 89 m. 0.

T t a t r  R f lia n o w ę k ie g o .
z udziałem rrkie.-lry p_d batutą p. Rańca. Nu' ry w sp a n ia ły  p ro g ra m .

P i a  j^ s g t e - s ,  W poszukiwaniu „EngageuiaiiP ^
Ryby e le k tr y c z n e . S k a ły  N a rw e sH e . Pathfe jo u r n a l  Nr 22.
Nrd program wyetęp wyk-.nawcy tygań.-l. li romansów p. M. B r a w lr a ,  
Jutr i i d gidz U l a *  y Hiy ft . gm n i p.zegnOny
j2 do 4 po p.ił. MSutM 5s f c I s S u # l  Oenefis p. E. F r a n ę e  z małpą 
sAnt nis i jit^kiem )Muizą<.. 19133

Jutro
5 ,2 0 0  r b .

w  n ie d z ie lę  dn ia  l2 -g o  w r z _ ś n ia 
na h y p o d ro m ie  P o ł .-Z a c h . T -w a  

H odow li K łu sak ów  (P e c z e r s k j  P la c  
E sp lan a dow y) odbędą się wyścigi o  r.a- 

g rodr; w  k w o c ie

„ P r o w i i i c y o n a l n a "nagród i

w kw,i(.ie 1,200 rb. 3 wiłrsty.

P o c z ą te k  p u n k tu a ln ie  o  g o d z . 12-ej w  p o łu d n ie .
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0
0
0J P o d a je  d o  w ia d o m o ś c i  swóiafei s z a n r w n y c h  k lie n tó w ,

0  ż e  m a g a zy n  je g o  % K ijow ie  na K r e sz c z a ty k u  p od  
$ , Nr 34 z o s t a ł

| przeniesiony do d. Nr 20
$  (1*00 K r e s z c z a ty k u  i P la cu  R a tu s z o w e g o )
0  Polecamy herbatę w lepszym gai. za Nr Nr. 51, 58 od 1 H). 40 k. do 
.5  3 rb. funi, jako też świeżą kawę. paloną w różnych cenach, dla ama- ®  
®  terów in te la n g e c  po 1 rb. i 1 rb. 20 k. fun . Kakao H ilrndr skie 0  
a  w wy.okim gatuniiu po 1 rh. 20 k funh Na żądanie publiczności za- a  
^  knpy odsyłane są do demów. Telefon Nr 2492. ^
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Dla udostępniania prennmeral. *Dzier- 
nika K ijow skiego nabyci, na warun
kach najdogodniejszych książek, nie
zbędnych w każdym domn polskim, po
rozumieliśmy się z wydawcami i odstę

pujemy

po cenie zniżonej
wyłącznie tyiko naszym prenumeralbroa

D-ra Feliksa K o r n e g o
2 tomy, 8C ilnstracyi Rinioca, doża ua- 
pa Polski z pocz.atem na województwa 
Cena dia prenumerator6w (Dziennika 

Kijowskiego*:

Rb. 1 kog. 4 0 1 Rb, 1 kop, 60
(w broszurze). | (w Jop: rwie).

Na prowincję wysyłamy sa zaliczenie* 
r dołączeniem koszićw nrzesTłb*.

H o ia t S e !  I n r c r m r c y j n « .
Clirnaetyka w P. T fi. W  poriicdzia- 

Itk. Chłopcy Jo 14 Jat: 5—0; powyżej 
14 lal 6 — 7, druhinie 8 - 9; druhowie 
starsi P - 10. Wtore/K Panicuki do 14 
lat 5—6; d; hi.nie 6—7; druhowio młod
si 9 —10. Sruda: Ćwiczenia dowolne 
9—10. Czwaukk: Chłopcy do 14 lat
5—6; chłopcy powyżej 14 lut6 — 7; d u- 
hinie 8—9; druh:,wio starsi 9—10 IHa- 
tek: Panienki do 14 Ihi 5—6; druhinie
6- 7: druhowio młodsi 9 -10. Niedzie
la: Ćwiczenia dla gości 10—11 zrana.

Wybory 
do Rady Państwa.

W ybory się zbliżają, 
rmir 
aee:

18 września —  w Kamieńcu 
Podolskim;

20 września —  w Kijowie;
2 października— w Żytomierzu.

Na te terminy stawie się 
należy bezwarunkowo wszyst
kim wyborcom.

Pogłoski o bojkocie w y
borów przez nacyonalistów 
rosyjskich nie powinny nas 
bałamucić.

Niczem się nie zrażając, 
żadnymi ubocznymi nie po
wodując się względami, nie 
zdając rezultatu na los szczę
ścia, stawajmy do urn wy
borczych w komplecie i  glo
sujmy “solidarnie na naszych 
kandydatów.

Jest to nasz obowiązek 
obywatelski, do którego ape
lujemy

ten dotąd ani razu 
nie zawiódł. Wierzymy, 
i teraz nie zawiedzie.

Zatem —  na wybory!

ze

gów vi Helye, słynnym rewirze, obejmują
cym 120,000  mórg łasa i moczarów nfcddu- 
najskleh. gdzie od czterdziestu lat graba 
zwierzyna jest sztucznie chowana, aby mo 
gła słuiyć wielkim panom i książętom krł*i 
na zabawkę. Na olbrzymim terenie 633 ki
lometrów kwadratowych utrzymuje się prze
szło 2000 szlachetnej grubej zwierzyny,, jele
nia i kozła. Polowanie, czyli t. z w. „Pirsch1-, 
odbywa się albo na Węgrzech, albo na wo
dzie po licznych jeziorach i mokradłach nad- 
dunajskich w łodziach, zwanych „Czikiel“ 

r m i n y  w y b o r u W ( ^  JSŚf^ ^j?ozeretu. Prócz grubej
i ,, i a .VA • * - njwierzyny j^sT coTei-en pierwszorzędny po

lowania na ptactwo błotne. Cesarz Wilhelm 
już nieraz bywał gościem arcyks;ęcia Fry
deryka w Belye, alo r ig iy  nie polował na 
grubego zwierza.

We wtorek 20 września powrócił Wil 
hełm II ze swych węgierskich łowów do 
Wiednia, a raczej do letniej rezydencyt ce
sarskiej w Schóanbrunie. Tu złożył gratu- 
lacyę staremu cesarzowi, 80-letniemu „soju
sznikowi”, a na drugi dzień przyjęty zc-stał 

wielkimi honorami przez wiedeńskich ły
ków na ratuszu wiedeńskim.

Dużo się teraz mówi o przyjaźni nie
mieckiej, o wierności niemieckiego s ijuszm 
ka i o przyszłych wielkich zamjsłach i *ry- 
umfieh politycznych trój przymierza.

Nie raofna zaprzeczyć, żo ostatni po
byt markiza San Giuliano w Salzburga przy
czynił się, i to znacznie, do polepszenia stosun
ków austro-włosldoh, zapowiedziany wyjazd 
hr. Aehrenthala do Włoch umocni jeszcze 
bardziej te stosuńki.

Trój przymierze jest dzisiaj silniejsze, 
niż było przed półrokiem. A dodać należy, 
że trój przymierze nie spoczywa na \ aurach, 
ma wielu i potężnych nieprzyjaciół i musi 
walczyć o wpływ i stanowisko w Europie.

Ostatnie lata poświęcone były nietylko 
wewnętrznym reformom wojskowym i ta 
tak w armii stałej, jak jeszcze bardziej we 
flocie wojennej w Niemczech i w Austryi. 
A także i Włochy przeprowadziły na szero
ką skalę reformę armii i wzmocDlanie jej 
bitności.

Nio tylko o siłę wewnętrzną i spoistość 
i zgodę na zewnątrz trój przymierza dbano, 
starano się wobec dokonanego przoz Rosyę 

. . . zbliżenia do Anglii i istniejącego aliansu
Apel tell dotąd ani razu franko rosyjskiego o materyalne wzmocnie

nie podstawy operacyjnej trój przymierza na 
półwyspie bałkańskim.

.Poświęcając zupełnie interesa serbskie, 
dokonano aneksyi Bośnii i Hercegowiny, a 
chcąc się na wszelki wypadek zabezpieczyć 
przed pochodem wojsk rosyjskich przez Ru
munię— jak to dotąd w tyłu wojnach rosyj- 
sko-tureckich stawało się iuż tradycyą, po
starano się o wciągnięcie Rumunii do trćj- 
przymierza i zawarto z Rumunią kcnwencyę 
wojskową austro-niemiecką 

Ale nie dość tego.
Łowy Wilhelma.

— o: o—
Ctsarz Wilhelm poluje na łęgach Du

naju w Belye i Karapancza w baranyań- 
skim komitacie. Cesarz Wdheliu poluje na 
grubego zwierza — na Węgrzech.

Nie odstraszyła go ani cholera na Wę
grzech, aai zabiegi dyplomatyczne Rosyi. 
Przybył do Mohaczu, który swą sławę w y
wodzi od JugiellończykSi który s*ą  śmier
cią bohaterską otworzył drogę Habsburgom 
na Węgry. Dwie jagiellońskie korony prze
szły po Ludwiku na Ferdynanda Habćour- 
g tj wnuka Maksymiłlanowego, którego nasz 
Zygmunt Stary na zjfżdzie wiedeńskim roku 
1515 ożenił z Anną Jagiellonka, córką Wła
dysława II Jagiellończyka, króla czeskiego. 
OJ tej chwili upłynęło blizko 400 lat; za 
pieć lat Habsburgowie będą święcili 400 letni 
jubileusz szczęśliwego z Jagiellonami połą 
czenia, które w dom habsbrrski wniosh 
Cscchy i Węgry, koronę św. Wacława i ko- 
ror.ę św. Stefana. Cf.emby dziśAustrva była 
bez tego jagiellońskiego dziedzictwa?

Cesarz Wllnelm jest gościem Habsbur-

Niemcy zapragnęły wciągnięcia Tarcyi 
do trój przymierza.

Czy to się już stało, tego nie wiemy.
Ale dwa blizkie ministerstwu spraw 

zagranicznych we Wiednia pisma donoszą 
o tern, jako o fakcie dokonanym.

Przypominamy cjtowany juś na tem 
miejsou półurzędowy komunikat ,Neues 
Wiener Journal“ , który n a  podstawie wybA 
nych kół dyplomatycznych pierwszy stwier
dził, wbrew wszelkim zaprzeczeniom, że 
obecnie po objęciu przez dyplomatę Dałkań  
skiego p. Kinaerlen-Wa-htera steru polityki 
zagranicznej w N emczech, tocvą się roko
wania o zawarcie konwencji wojsko j?ej mię
dzy Tmvyq a Niemcami i Austryą.

Wtedy już zapowiedziano, że sprawa 
ta będzie najważniejszym przedmiotem obrad 
które toczyć się będą Da Węgrzech 1 w 
Wiedniu podozus pobytu cesarza Wilhelma 
w B-.lye i Schónbrur-nU.

Pismo wiedeńskie popiera konwencyę 
wojskowa Austryi i Niemiec z Turcyą, cho 
claż nie łudzf się co do możliwych niebez-

piecu-ńślWj stąd płynących. „N. Wr. Jour
nal" wyraźnie zaznacza, że cesarz Wilhelm 
gorąco tej konwencyi pragnie. Trudności 
robi br. Aehrenthal, a to ze względu na „sło 
wiańskie narody w Austryi i ńa Węgrzech*, 
które sympatyzują z Serbią i bułgaryą i nie 
będą rade nawiązania tak ścisłych stosun
ków z Turcyą,

Otóż te .ludy słowiańskie", o Ltórych 
pisze organ hr, Aehrenłhala, mog^ być tylko 
Słoweńcy w Austryi, chorwaci na Węgrzech 
l sorbowie w Austryi, na Węgrzecn, w Ji ,- 
ś.ri i Hercegowinie. Te -ludy słowiańskie, 
cała południowa Słowiańszczyzna istotnie 
niemile byłaby dotkniętą śoisłem sojuszem 
Austryi z Turcyą.

Pomijając już trądycye austryacko-wę- 
gierskie od bitwy pod Mohaczem, tym sa 
mym. Mohaczem, pod którym bawił enegdaj 
cesarz Wilhelm II, aż po słynną obronę 
Wiednia przez naszego kióla Jana i boha
terskie boju wielkiego kondotiera austryac- 
KAego, k s. Eugeniusza Sabaudzkiego, obecny 
interes Austryi nie może leżeć w ścisłym 
sojuszu z Turcyą przeciw ludom południowo 
słowiańskim. Austrya. do takiego sojuszu 
dopuścić nie może.

„Czyż Austro-Wegry — pisze „N. Wr. 
Journal* — rnują zawsze odgrywać tę samą 
roię, która uczyniła z nich pośmiewisko 
świata? czy u nas czyny polityczne zawsze 
nie mają mieć i nic wspólnego z polityką, 
któraby uwzględniała także potrzeby handlu 

przemysłu?
Turcyą nabyła w Niemczech dwa wiel

kie okręty wojenne i czyni zamówienia w 
niemieckich f*ibtykach broni. Sądzimy, że 
wobec ofiar, które poniósł arstryackt handel 
wobec ciężarów, jakie nałożył hr. Aehrenthal, 
a które niewątpliwie zwiększą się jeszcze 
srziz zawarcie ugody wojskowej z Turcyą— 
austryacki przemysł i handel musi żądać 
przynajmniej tego, żeby konwencja wojsko
wa zabezpieczyła stosunki handlowe z Tur- 
cyą“ .s

Tak więc pomimo wszystko Austrya 
za dobry traktat handlowy jest gotowa do 
konwencyi wojskowej z Turcyą. Węgry ro
biły opozycyę!

Cesarz Wilhelm pojechał na Węgry na 
łowy i poluje na sympatye węgiersk.o dla 
konwencyi wojskowej austro-nlemieckc-tu- 
reckiej. Cesarz Wilhelm poluje na grubego 
zwierze. Idzie tu bowiem o nic innego, jak 

koalicyę antyrosyjską.
Ma się wrażenie, jakżeby czasy z roku 

1854 5 powtórzyły się z małą zmianą osób 
i miejsca.

Pismo wojskowe w Wiedniu, mające 
najbliższą styczność z anstryackim sztabem 
generalnym „Damer’s Armee-Zeilung* pi
sze, że konweneya wojskowa austryacko- 
niemiecko-rumuńssa jest dziełem nowego se
kretarza stanu spraw zagranicznych w urzę
dzie kanclerskim p. Kindtrlen-Wachtera. Za
nosi. się bowiem na wypadki. Wilhelm wy- 

się na łowy.
W. L.

brał

Iwanow -Mienszykow.
— o—

Cała uwagę gazet rosyjskich koncen 
truje się znowu o«.oło tajników rosyjskiej 
prowokacji I źródeł sensacyjnych rewelccyl 
Borcewa, Bakaja i t. d.

Jak wiadomo, w ostatnich dniach do 
brze poinformowane .Nowoje Wremia* o 
znaimiło, że właściwym inspiratorem wszy 
stkieb rewelacji był Leonidas M enszykow, 
b\ły urzędnik policyi losyjskiej. many ta’i-  
że pod pseudonimem Iwanowa, Burcew zaś 
l Bakaj byli tylko pioukami vs jego ręku.

„Utro R 'ssiir‘ zainteresowało się, co o 
lem nieśli ci dwaj rewelatorzy i zainterpo- 
luwało w tej kwestyi obu.

Zo słów Burcewa widać, że główną ro
lę odegrał Mienszykow w zdemaskowaniu

Hartliiga, co się. tyczy Aztfa, to tu sprawa 
przedstawia się mniej wyraźnie. Podobno 
wysłał Mienszykow już w r. 1905 list do 
socyalrewrolucyonistów, zawiadamiając ich o 
roli Azefa, czy to jednak było powodem 
zdemaskowania tego ostatniego — niewia
domo.

W każdym razie Burcew twierdzi, ze 
korzystał do swych rewelacji z innych źró
deł. O Mienszykowie zaś opowiada, co na
stępuje:

„W  roku 1906 Bakaj i inne os<by mó
wiły mi o Mienszykowie, j 
studyującym literaturę i bioliogr&fię ruchu 
rewolucyjnego 1 nieżyczliwie usposobionym 
dla departamentu policyi. Jako redaktor Dt- 
oraa ,B„.łcje*, pragnąłem się z nim pozDać. 
Przyjechawszy za granicę, za pośrednictwem 
Bakaja pisołem do niego kilka listów i za
chęcałem do przyjazdu zagranicę. W r. 1S09, 
po zdemaskowaniu Azefa, Mienszykow przy
jechał do Sztokholmu i wezwał Bakaja ua 
naradę. Wysłałem Bakaja do Sztokholmu, 
aby zawiązać stosunki z Mienszyliowem. 
Pńrwsze mojo widzeiie z MieDszykcwem 
miało miejsce w Brukseli, i odrazu, od 
pierwszej z nim rozmowy- wyniosłem prze
konanie że jest to człowiek szczery, pra 
gną-y pomódz ruchowi rewolucyjnemu swoi 
mi materyałami, a przjtem bardzo kompe
tentny.

„W  Brukseli, a potem podczas wspól
nej podróży po Sabaudyi, gdzie spędziliśmy 
8 dni, nie rozstając się i mieszkając w je
dnym pokoju, zakomunikował mi dużo cen- 
nych wiadomości, które przyczyniły się po 
części do zdemasiiowania Hartinga. Potem 
zapoznałem hiienszykowa z centralnymi komi
tetami socyalistów-rewolucycnislów i socjal
demokratów w Paryżu i na prowincyi Obfi
te jego iuformacye okazały s:ę barazo do
kładni mi. Ufaliśmy mu w zupełności. Mia 
łem możność rozejrzenia się w jego boga 
tych zbiorach, i jestem pewny, że rzucą one 
światło na tajemnice rządu rosyjskiego i 
policyi rosyjskiej. Ta polemika, która wy
wiązała się wokoło nazwiska Iwanowa dziwi 
mnie, ponieważ ja wcale nie chc!ałem zasła
niać sobą Mieaszykowa. Od pierwszego za 
rąz spotkania prosiłem go, aby z^jąi maskę 
i nie przestawałem o to prosić aż do osta
tniej chwili. Muazę dodać, że do zdemasko
wania Hartinga, Zutzeaki, Kaplińskiego, Ro
senberga, Batuszańskiego i wielu innych, 
oprócz irfoririŁcyi Mienszykowa, nrzyczyniły 
się jeszcze wiadomości z innych źródeł, któ
re ogłoszę po otrzymaniu pozwolenia*.

Baka/ zaznaczył współpracownikowi 
^Utra Rossii", że zna Mienszykowa od ro
ku 1903.

„Miałem go — mówił Bakaj  ̂— za 
jednego z najrozumniejszych urzędników de
partamentu policyi; żywił on zawsze jakiś 
wstręt fizyczny do żandarmów. Wiedzia
łem, że zbiera materyały, i myślałem, że 
pisze historyę policyi z punktu widzenis 
agenta ochrany. W końcu r. 1906 został 
mianowany czasowo zarządzającym rewi
zjam i politycznemi w Królestwie Polskiem. 
\V ten i^pos'ćb, w Warszawie był moim bez
pośrednim naczelnikiem. W  tym czasie, 
kiedy dostarczałem Burcewowi danych
0 prowokacyi w Królestwie Polskiem, Mien- 
szr,kow, d iwnyra zbiegiem okoliczności, p -  
sał swoje pamiętniki na podstawie archiwów 
wydziału śledczego, do czego zupełnie nie 
świadom'e mu pomagałem*.

Następnie Mienszykow, pom mo propo- 
zycyi objęcia vyższeg» stanowiska pod-d 
się do dym isji. Od 1908 roku zaciął on 
Korespondować z Bakajem, a k t-m  1909 
otrzymał Bakaj wezwanie do Sztokholmu 
dl ł rozmówienia się w ważnej sprawie 
Bakaj zakomunikował o tem BurcewoW
1 dostał od niego 300 fraukow na drogę.

„Spotkań e — mówi Bakaj — odbyło 
się z zachowaniem jeknajwiększych ostroż 
nośoi. Dowiedziawszy s ę, ż i powiedziałem 
o mojej podróży Burcewowi, Miensjyrkow

przez pierwsze dwa dni nie chciał ze mną 
wcale rozmawiać. Wreszcie zdołałem go 
przekonać i pierwsze jego pytanie było, czy 
wiem, Kto jest Harting. Odpowiedziałem, 
że podejrzewam, iż nazwisko Hartiug nie 
jest prawd.lwe. Jednakże na drugi dzień 
z niektórych wyiażeń M enszykowa domy
śliłam się, że Harting i Lundsssen — to 
jednu osoba. Potwierdź ł mój domysł i wy
raził zdziwienie, jakira sposobem ludzie, 
którzy ziali go od dłuższego czasu, w ro
dzaju Burcewa, mogą tego dotychczas nie 
wittółzieiLwŁ Sztokholmu pojechałem z MieD
szykcwem do Brukseli, gdzie go zostawiłem, 
a sam pojechałem :o Paryża po Burcewa, 
którego przywiozłem do Brukseli. Tutaj 
Mienszykow opowiedział Burcewowi wszyst
ko, co wiedział o ilartingu, i wprowadzi! go 
tem w ogromno zdumienie.

Papiery Mienszykowa były wysłane 
przez A ig lię  do Franeyi, gdzie je widziałem. 
Oprócz mnie, nikt tych papierów u Mienszy- 
kowa nie widział. Mojem zdaniem, archi
wum to jest nieocenione. Mieści ono wszy
stkie tajniki departamentu policyi prawie za 
lat 20. Niema nazwiska, mającego mniejszą 
lub większą styczność z departamentem po
licyi, które nie miałoby swoich „akt*, z do
łączeniem autentycznych dokumentów. W szy
stkie ostatnie rewelacje pochodzą jedynie od 
Mienszykowa.

„ lirżewyja Wiedomot^- dodiją do po
wyższych wyjaśnień Bakaja, że Mienszykow 
nie chciał z nim z poerątru gadać dlatego, 
że o wszystkiem wie Burcew, którego Mien
szykow uważał za niebezpiecznego gadułę.

Poważne „Ruskija Wiedomosti*, przy
taczając oiografię Mienszykowa, zast&nawia- 

się n&d tem, jaką tragedyę musiał prze
być ten człowiek, jeżeli wszystko to, co mó
wi o Bwojem życiu, jest prtwdą.

Miał on 18 lit, kiedy 1 rufił do kółka 
prowokatora Zubatowa, jako udolny i wiele 
obiecujący młody człowiek. Zbadał potrosze 
system prcwokacyi, ale zadenuncyowal go 
Zubatow i Mienszykow dostał się do więzie
nia. Tu w duszy Mienszykowa odbywa się 
przełom.

Postanawia zemścić się na prowokato
rach i wstępuje do policyi na 20 I; t służby, 
mając jedno tylko na celu—zdemaskowanie 
systemu.

I pełni swoją służbę gorliwie, dochodzi 
do rangi radcy stanu i wysokich urzędów, 

zarazem gromadzi skrzętnie materyały i 
staje się miniakiem idei obalenia t«go, cze
mu 20 lat służy.

W tak tragicznej sj tnący i może posta
wić człowieka tyiko zdeprawowane i wy
naturzone życ5e rosyjskie.

(«•)•
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Katastrofa kolejowa
pod Rotenmann.

—o—
Depesze doniosły już o strasznej kata

strofie kolejowej w pobliżu stacyi Rotenmann 
w Styryi, obecnie nadchodzą szczegóły na
stępujące:

Zderzenie się pociągów było w skut- 
cacb okropne.

Pociąg, idący z Ponteby, wyruszył ze 
stacji R tenmann o god*. 2-ej w nocy, nie 
wiedząc, że naprzeciwko niego pędai po
ciąg pospieszny kolei zachodniej, który wy
szedł z WiedmŁ o godzinie 9-ej wieczorem. 
Nugle nastąpiło zderzenie tak straszne, że 
część v a ’,onó w uległa zdruzgotaniu. Dzie
sięciu ludzi zginęło na miejscu. 10 jest cięż
ko rannych, ale w elu podróżnych leży jesz
cze pod gruzami.

Linia, ne której leży staiya Rotenmann, 
jest jednotorowa. Wedlu < przepisów, pociąg 
pośpieszny z Wiednia ma zatrzymać się tak 
długo w Selzthai, dopóki nie otrzyma zawia
domienia, że pociąg pośpieszny z Wenecji,
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względnie z Tryestu, przejechał już linią je- 
dnot rową Ziaje są , że wbrew temu prze
pisowi, urzędnik w Seizlnal pozwonł na w y
jazd pociągu wiedeńskiego, zamm otrzyma) 
odpowiedni Sjgnał. Ona pociągi jechały z 
szybkością 00 kllm. Gdy maszyniści t-po 
strzebli, że pociągi pędzą po tym S; mym 
torze, dali kontiaparę, ale już było za pó 
źno, rastąplło straszne zderzenie. Wagony, 
jadące za lokomotywami, uległy zdruzgota
niu, gdy tymczasem ostatnio wagony, w 
szczegół ości wagony, przyczepione pi dro
dze, a idące z Tryestu, nie są uszkodzone.

Kanni i zabici zostali głównie podróżni 
w poc ągu Weaeoy a-Wiedeń.

W pociągu jechał także poseł Steiner 
i pos-jł Kuhn. Pos. Steiner opowiada, 4e sam. 
naliczył 7 zabitych i wielu rannych wycią
gnął z wagonów. Tym samym pociągiem 
jechał także namiestnik iryesleńskl, ka. 
HohenLho, do Wiednia i brał czynny udział 
w akcyi ratunkowej, kilku rannych podró
żnych wziął następnie du swego wagonu. 
Znaczną liczbę rannych umieszczono w ozpi 
talu w Rotemann. Po katastrofie d*no sy
gnał alarmowy. Porno*, przyszli stosunko
wo szybko. W pół godziny później przybył 
także pociąg ratunkowy, który przewiózł 
podróżnych zdrowych i lekko rannych do 
Wiednie, dokąd przybył o godz. l l e j  przed 
południem. W wagoaacn pocztowych znaj 
dowały się listy pieniężne, w jednym na 
72,000, w drugim na 400,000 koron. Niewia
domo, gdzie się pieniądze znajdują. Z perso 
nell pocztowego dwaj urzędnicy zabici, a 
dwaj ciężko rami.

D/denniki wiedeńskie donoszą, że mię
dzy lekko rannymi znajduje się lekarz Kv 
lejowy Kwiatkowski z żoną.

Lokomotywy obu pociągów wykoleiły 
się i są silnie uszkodzone; oba zas wagony 
pocztowe i służbowe uległy zupełnemu znl-z- 
czeniu. Ruch osobowy utrzymany jest pizez 
przesiadanie. Z polecenia ministerstwa ko
lei przy Dyli na miejsce katastrofy wyżal 
funseyonariusze kolejowi.

Na miejscu kata Irofy rozgrywały » ą 
straszne sceny. Podróżni bowiem, wyrwani 
nagle ze snu, ogarnięci panicznym stra
chem, wyskakiwali nie ubrani z wygonów 
przez okna.

NadkonduLtor pociągu wiedeńskiego do- 
st»i pomieszania zmysłów pod wpływem 
przestrachu. Z osób ciężko rannych trzy 
zmarły prawie natychmiast po wydobyciu 
ich z pod gruzów, wśród ogromnych mę
cz arnł

Szkoda matsryalna, jaką ponosi kolej 
wynosi przeszło 300,000 Koron, nie licząc 
odszkodowań, jakie Kolei będzie musiała za 
płacić. Odszkodowania te będą wynosiły o 
gromną sumę.

Giełda w Równem
i jej ekonomiczne znaczenie dla Wołynia

Eowns, dn. 9 go września.
6(19) maja r. b. wydane zostału Noj 

Tary£sz$ zezwęlenle na ( ryanizicyę gteiay 
w Równem. W  kilka tygodni potem iden
tyczną petycyę Połtawy, miasta trzy razy 
większego 1 potrzykroć gęściej zaluanioneao 
n ż Równe, pozostawiono bez skutku. Fakt 
ten w związku z okolicznością, iż na olbrzy 
mlem terytoryam państwa rosyjskiego 
funkcjonuje wszystkiego 26 g'ełd, wywtar 
czającą jest podstawą co wytworzenia sobie 
pąjęcia. jak są traktowane oprawy handlowe.

Tętno handlowe Wcłynla pulsuje ooraa 
to raźnie) i domaga się regulatora, jakim 
byłaby insiytuoya handlowo pośrednicząca,
0 należytym prawno-społecznym autorytecie, 
mogącym pogodzić sprzeczne zawsze Intere
sy konsumenta i wytwórcy.

Na siedzibę podobnej Instytucji naj
bardziej nadaje sią Równe, jako położone 
na pograniczu dw&ch odrębną flzyognomią 
różniących się okręgów: Polesia I rolniczej 
części Wołynia. Lubo właściwie poludniuw* 
granica Pcl*sia przechodzi nieco na północ 
Równego, ale centralna syiuacya przy zole 
gu dwóch arteryi komunikacyjnych: kolei 
Poleskiej i Połudn -Zacbodniej, daje mu nie
wątpliwą przewagę nad innymi punktami 
w okolicy. Za pomocą linii Kczlatyn — 
Biześć, Równe posiada możność ekeploato 
wania licznych bogactw rolnych, a za porno- 
cą linii poleskiej sięga w ^ąb  samego Po
lesia, dokąd prowadzi takie szosa kllowsko- 
brzeska i niedawno wytknięta kolej K jów — 
Kowel.

Podobnie korzystna pozycja geograficz
na zapewnia Kównemu szeroki wpływ na 
unormowanie handlowych stosunków Woły
nia, tembardziej, iż tutaj stykają się dwa 
krańcowa typy kulturalno-ekonomicene: obok 
tuziemca, pomzuka, oclęźaLgn i wszelkiemu 
nowatorstwu wrogiego, sDotysamy nowszy 
mi prądami gospodarczymi nasląkłych przy
byszów: ciecnów i nlemców. Srudek pomię
dzy nimi zejraują licznie tutaj osiadli mazu
rzy, od poleszuków daleko sprawniejsi 
w przystosowaniu się do nowoczesnych 
form gospodarczych.

Każdy z tych typów na swój s^osóL 
pracuje sad pomnożeniem dorobku krajowe
go. Większa własność z Polesia transpor
tuje przez Równe muteryał drzewny, zas ze 
strefy śiedrdo-wołyńsklej idzie zboże, nasio
na i koniczyna. Niemieccy koloniści do
starczają pródukt swych gospodarstw — ma
iło, zas czesi — chmiel. Wreszcie włoścla- 
nfe dostarczają na rynek potrosze róioych 
owoców swej pracy, jako to: bydłu, zbo 
ż& etc.

Intensywne gospodarstwa obywateli 
okolicznych kombinują się z przedaięblor 
stwam! dla przeróbki surowych matnryałów; 
są nimi — młyny, cukrownie, rafinerye, 
gorzelnie, dystylarni*; na Poleiiu z kolei 
spotykamy: tartaki, smolarnie, fabryki ter 
pentyny, warsztaty wyrabiające posadzki 
x forniery.

Słowem, różnorodne nici handlowe
1 przemysłowe zbiegają się w Równem, na
dając mu specyalną cechę w ukształtowaniu 
której główną rol-  ̂ grają semlci, zawdzięcza 
jący ogrortine fortuny przeważnie leśnym 
obszarom Polesia i — bądźmy otwarci — 
niezaradności na zege ziemi* ńslwa. Natu 
ralnie tiufny ściśle obliczyć, jak Wielkim 
był i jest udział rówieńskiego kupiectwa 
w ekspioatacyi i przetrzebieniu wołyńskich 
lasów; niewątpliwie jednak wpływ t-.n 
i udział głębokie zifpuśffi korzenie.

W 190G rćku ze stacji k łojowych na 
Wołyniu wysiano 18,860 tys. puJ. różnych 
materyułów L-śnycn (drzewo na opał i bu
dulec), otrzymano zaś 4,016 tys. pud., czyli 
eksport netto wynosił 14 8*4 tys. pud, 
z czego na lirię K.jów — Kowel i na kolej 
Poleską wypada 8,778 tys. p u l ,  czjli około 
60 proc. La dystansie Kowel — Korosten 
i Równe — Horyń przywieziono w 1906 r 
około pół miliona pudów mąki żytniej 
I pszennej (pas tt n stanowi znaczny rynek 
zbytu dia mąki. produkowanej w rolnej czę
ści Wołynia). Mąki wraz z łauankiami zbo
żowymi wywieziono z Równego w 1907 r. 
około 1,300 tys. pud.

Ogiomńe znaczenie pos ada także Rów
ne, jako centrum wszysttdch plantaoyi 
chmielowych z pow. jów>eńskiego, dubień 
eklego, łuckiego, ostrogskiego, zwiahtlskiego 
i kowalskiego.

Giełda rówieńska niewątpliwie na wzór 
warszawskiej zajmie się konsolidacją miej
scowych producentów chmielu i przyczyni 
się do rythlejszego ucieleśnienia tyie pozą- 
dantgo' związku chmitlarskiego, pierwotną 
siedzibę którego cd L t paTu projektowano 
w Zdołbuaowie.

Giełda ująć powinna w swe dłćile 
tal-że handel jajami 1 unormować wywóz 
gęsi. Jiij wyeksportowano z Wołynia w ro
ku 1909 za kilkaset tys. rb. Również po
ważną wart- śó reprezentuje handel gęsiną. 
Trudno jednak c cyfry dokładne w tej dzie
dzinie.

Wywós masła z Równego w r. 1909 
sięgnął 48 tys. pud. (po 12 rb. pud — 
576 tys. ib ) . Cały tea l anSphrt powędro
wał do Niemiec.

Rozwój Równego wskazuje między in- 
nerr.i następująca tablica:

Wyprawiono łidunków w roku 1905: 
z Równego 35 88G pud., z Dubna — 13,847, 
z Krzemieńca—i4,683, z Lucka— 17,509,

Wyprawiono Łdunków w io Icu 1906: 
a Równego 49,511 pud, z Dubna — 14,517; 
s Krzemieńca— 14,419, z Łuck*.— 16,625.

Wyprawiono ładunków w roku 1907: 
a Równego 62,740 pud., z Dubna — 14.282 
z Krzemieńca —14 109, z Łucka— 15,648.

Widzimy więc, iż wówczes, gdy mia
sta sąsledn.* pozoitąją mniej więcej na je 
dnakowym poilomli, Równe uczyniło olbrzy
mi skek napnód, w ciągu lut trzech po- 
troiwizy prawie siłę swego eksportu.

Handel manufakturą, t. zw. norym 
berszorfzną, wyiobaml bawełnianymi, per- 
kalikami, do tej pory ogniskował się prze
ważnie w Dubnle i Ostrogu, gdzie wielkie 
Lim y posladrły składy hurtowe, zaopatru 
jące w towar ościenne wsie, osady i mL 
steczka. Obecnie składy te, których obró, 
roczny sięga 8 — 10 mil. rb., przetranzlo 
kowano do Równego dzięki całemu szerego 
wi powstałych tam instytucyi finansowych 
truanłącyoh się pizewaźnle dyskontem 
weksli i zasilających hurtowników i detali 
stów w gotówkę.

Równe pod względem gorączkowego 
rozwoju prześolga nawet nieopodal położony 
Berdyczów, który od lat kilku napróżuo 
kołacze o filię BankuJJPaństwa^podozas gdy 
Równe już od lat 16 ją posiaaa

Wszystkie te dane dobitnie świadczące 
o ekenomicznej 1 finansowe) pcw&aze Ró 
w nogo zdają się jak najlepiej wróżyć o przy 
szłym rozkwicie nowo-kreowanei mstytucyl, 
która i uaizym ziemianom wielkie usługi 
oddać, może i wynawlć nieraz od koszto
wnych i zawiłycn procesów, gdy rzec* zwła
szcza interesów zbożowych dotyczy. Pamię
tać bowiem należy, iż, podług statutu, wizel- 
kie transakcys ua giełdzie zawarte i przez 
maklera przysięgłego poświadczone, mają 
siłę sąduwego dowodu i gwarantują sumień 
nlejsze traktowanie umowy. Ta strona gleł 
dy należycie docenioną nie została i w rzę 
dzie 133 członków spotykamy zaledwie porę 
nazwisk ziemlańskion. Wpłynęło to.na wy
bory do komitetu giełdowego, de którego 
na posiedzeniu 30-go sierpnia wszedł tylao 
jeden polak, p. Leon Bielecki, dyrektor syn
dykatu rolniczego. Pona tem obrano 10 Ży- 
dów I dwóch rosyan, jednego z nich mar
szałka szlachty, p. Andri*, obdarz*mo godno
ścią prezesa.

Na wymienlonem posiedzeniu przyjąto 
jeszcze wysokość danin członkowskich, uata- 
nowiwnych przez komitet organizacyjny, 
mlcnowtcie: dla towarzystw akcyjuyoh 1 kre
dytowych (np. banki, cukrownie etc.) 60 rb 
rocznie, dla kupców l-ei glldyi--25 rb., dla 
cupców 2 ej gildyi 15 rt>,, dla leszty osób— 
jo 10 rb. 1 za wejście jednorazowe— 75 kop  

Preliminarz giełdy określono!na 4.200
rublf.

Zjazd w  Zmierzynce.
Jak wiadomo, odb?ł się 3 września 

w Zmierzynce zjazd, a włdściwie dwa zja*- 
dj rosyjskich „działaczy politycznych^1 z Po 
dola,

Wyboroy posła do Rady Państwa ntra- 
dzali się nad taktyką podcz&s wyborów, 
rtóre za kilka dal nastąpią, wyborcy po
słów do Durnw Państwowej wyjruchali spra 
wozdań sayon reprezentantów.

Trochę szczegółów o tym pofwójnym 
zjeźdzle czerpiemy z ostatniego „KLjewla- 
nina- .

Otóż dowiadujemy się, że po zbadaniu 
statystyki wyborców z Podola uznano za 
najstosowniejsze od wyborów się powstrzy
mać i czekać lepszych czasów w postaci 
nowego ziemstwe. Nie dowiadujemy się 
tylko, bo o tem ,Kijewl’ nln“ dyskretnie 
milczy, ilu to wyborców taką taktykę ab-<en 
teizmu uchwaliło... A jest na Podolu 294 
wyborców rosyan...

„Świet" peteroburrki n edyskutnie ko
munikuje, że na zjaździe było ogółem mniej 
niż 80 .działaczy*. A jeżeli odliczyć takich 
wulontaryuczów, lak pan Piehao (o jego 
obecności także „świet* pisze) i inni, a j  > 
zatem odl czyć wyborców i posłów do Du 
my Państwowej, to na „miarodajną* grupę 
wyborców do Rady Państwa coś niewiele 
zostanie.

Po uchwalenia „bojkotu* nitrował po
seł Biłaszew, ynany przywódca nacyonali- 
stów w Durnie, o sw«J pracy prawodawczej.

P. Gzycheozew mówił o zlemslwle za- 
chodńlem.

Po dysiai8yi nad tą sprawą, w którrj 
wziął udział kwiftt inteligencył rbsyjsk ej 
nu iV.do)n, jak posłowie Andrej-zuk i Potoc 
xij, pp. Rikowicz, Mirkiewitz, Siwastjauow

i t. d., : i hwalono stari ć się o zniżenie cen
zusu wyborczego w nowera ziemstwie.

Na końcu — ni przypiął, m przyŁtał— 
mówił p. G życkij c ...sokolstwie i neosla- 
wizmie.

Z życia prowincyi.
—)oi (—

Irpcń, (pcwial kijowski) w sierpnia,
W początku marca roku bieżącego, 

mieszktńcy katolicy osaiy Irpeń powiutu 
kijowskiego, p Lżonej przy stacji drop l o- 
wtlskiej, tej samej nazwy, ałoż/li J. E bl- 
skupowł łucko żytomierskiemu prośbę o po
zwolenie na wybudowanie w Irpeniu kapli
cy. Na skutek tego podarna miejscowy ksiądz 
dziekan Józef IhenfeckL proboszcz tofciola 
w Maiinlo powiadomił mieszkańców Irpenin, 
iż w d. 27 s1ejpn!a o godzinie 8 wieczorem 
mają się zcorać w Irpbnlu w celu obrania 
konrteiu, knremu będą powierzone czynno- 
If, dotyczące budowy kaplicy; stosując się 
zaś do przepisów tymozusowych z d. 4 
mtrea ó zeDrai.lach, ks. dzRkan podaniem 
z d. 17 sierpnia powiadomił o tam kijow
skiego sprawnika. W oznaczonym dniu już 
od pól do ósmej gudziny, do domu pp L 
zaczęli się schodzić parafianie. Jednym z 
pierwszych był k*. dziekan. Naraz na parę 
minut przed ósmą wpadł! na splenlo&ych 
rontach na dziedziniec iMadnłk i strażnik 
i zakomunikowali zebranym, iż na zebranie 
sprnwnik nie poswollł, przyczem na kategc- 
ryczne żądanie pizedsiawlł utladnik urzędo
we powladomioi ie, w którsm zebranie to 
nosi miano „polskiego*.

Prawo i  dnia 4 inarca 1906 r. pozo
sta w i możność odnośnym władzom deoydo- 
wania w o*tfttnlej chwili, czy diane zebranie 
ma być dopuszeżone i nie zobowiązuje do 
powiadomienia »awczasu petentów o przy 
chylnej dycyzyl. Z tego więc formalnego 
uunktu widzenia władze Dyły w porządku, 
Rcz % punktu widzenia nie Lory! a prakty
ki, lepiejby było aby nie narażano luazl pra 
oy na stratę całego dnia, jak to miało miej
sce z ks. dziekanem 1 innymi, którzy ńa 
ten dzień specyalnie przyjechali do Irpenia; 
a i władze wykonawcze, jak urladDtk, rde 
potrzebowałyby się obawiać, że spóźniwszy 
się o parę minut zastaną zebranie już ros- 
poczęto.

Oryginalnie też wygląda powyższy za
kaz na Ile manifostu z dnia 17 kwietnia 
1905 r. „O wzmocnieniu zasad tulćranoyf re- 
ilgr jaej-, gazie w § 18 postanowiono, iż 
„dla otrzymania zezwolenia na budowę ko 
ściołów I domów modlitwy w*7y«tklch wy 
znaf cnrzf-śe jańsklch wymaganem jest: a) 
zgoda władz duchownych odnośnego wyzna
nia, b) posiadanie koniecznych środków ma- 
teryalnych I c) zachowanie technicznych 
wymagań ustawy o budowlach*. Zlawałoby 
s ą wię."*, że kwestya zasadniczego pozwole
nia znajduje się po za wszplklm wpływem 
włada cywilnych, tymczasem jak to u nas 
zwykle bytra, gdy się zacznie wykonywać 
stronę zasadniczą, latrafia się na taką ma
sę dfoBmyrh przeszkód ze strony tychże 
władz cywilnych, iz przeprowadzenie samej

Bńrdteo pocieszającym i dodatnim obja- 
wein było to, łz jak zauważyłem energia ni* 
opuściła ( bywateli Irrenia, owszem widać 
było, iż postanowili dopiąć swego otilu za 
wszelką emę, M żna toż przypuszczać, ie  1 
wladte duchowne dopomogą swoim parafia
nom. (,|)

jjez maski.
Dotychczas podziwiałem aptekarzy, któ

rzy na każdej ulicy każdego większego mia
sta na prowincyl muszą' przynajmnioj pięć 
składów aptecznych, jednego naturalnie ly- 
ou, acz poa rozmaitemi firmami, urządzić 
', o ile sobie pizypommam,' zawsze się dzi
wiono— dlaczejo większość takich składów 
aptecznych bankrutuje?.,

E o z dentystami inna sprawa..
Można ich spotkać nawet siedmiu i to 

nie na jednej nil y, ale w jednym domu. 
Tu wszakże zachodzi kwe^tya dyplomaty
czna... Tu idz'e nie tyle o wyrywanie zębów, 
ilu o naprawę i plombowan e... tak zwanej 
.linii csladioś*i* żydowskiej...

Więc nie dziw...
Trudniej natomhsl odpowiedzieć—z ja

kiej racyl, gdy ktoś otworzy jeden sŁład 
apteczny, to wnet ktoś inny otwiera skład 
drugi?., dlaczego po jednej katastrofie ko
lejowej mnożą się takie katastr* fy na innych 
liniach w sposób epidemiczny...

Albo wystawy rolnicze?
W ciągu dwóch tygodni—d wie...
1 obie jednego typu i jędnemi i temi 

samemt „siłami* obsługiwane...
Humań i Winnica...
Na szczęście dtirokonśtantynćw zdrzem

nął i żadnego „pokazu1 nie urządził; Łuck 
się nie opatrzył a Płoskirćw n e pośpieszył. 
Bo inhezej rozkawałkowany wystawca sam, 
jako niepospolity oknz, do panopticum dzi
wów łacnoby się fcwai fikował.

Czarny Jagonotć
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—  W ycieczka do Międzygórza. W  nie
dzielę dn. 12 b. m. seneya pedagogiczna 
Koła kobiet organizuje wycieczkę zbiorową 
dla dzieci starszych i młoftzleży do Między
górza w celu zapoznania się z tą miejscowo
ś c i  i j*j historyą. K- szt przejazdu statkiem 
tam i z powrotem wynosi kop. 50 . ŁJ ze- 
stnicy mają się zebrać o g. 9-tej rano przy 
stłcyi tramwajowe} na Cesarskim placu, vi3 
a wis hotelu Europ jckiego.

Ponieważ wycieczka zajmie prawie ca 
:y dzft ń, konieczne je  t wzięcie zapasów ży
wność1. P rzew odnicka  wyc eczkt p. Żu- 
trewieżowa prosi za naszoiu pośreinictwem 
o punktualno stawienie się wycieczkowiczów 
o g. 9-tej we w.-kazamm mejs^u.

— Wycieczka aportowe towarzyska Ko
rzystając z sprzyjającej pogody, S.-kcya wio 
ślarska P. T. G urządza wo wtorek an. 14 
b. m. wycieczkę sportowo-towarzyską. W y
jazd z przystani o g, 9 rano, przypuszczalny 
powrót o g. 6 uo poTfidniu.

—  Związek rodu Tyszkiew iczów . W uzu
pełnieniu notatki, zamieszczonej w numerze 
wczorajszym, nadmieniamy, iż m odyfik o
wana ustawa „Związku rodu hrabiów Tysz 
kiewiczów* została zalt g-hzownnna ria trneg- 
dajrzem pasiedz niu komisyi ftib  .Tnislnei 
do spraw związków i stowarzyszeń. Szcze 
lóły , dotycząre zmian, wprowadzonych do 
urttawy p erwoltiej, poismy w  numerze n j-  
bilż8zym.

— 0 rozwój rcsniclwa. Główny zarząci 
rolnictwa i urządzeń rolnych, uznając mołil- 
wie saeroki rozwój towarzystw rolniczych 
za jedno z pierwsuorzędnych zadań chwil, 
obecne], w celu rozwoju rt lnictwa, stara się 
ć asygnswanie w drodze prawodawczej spe
cjalnego kredytu w o«la dopomagania po
wstawaniu i rozwojowi tego rodzaju towa
rzystw Pomoc ta według założenia głów
nego zarzą .u ma się przedews/,ystkl»m urze 
C/jwistnic drogą rozpowszechniania samej 
lani kooperatywy rolnicz j pod wszelkiemi 
poćtaciani ora,z za pomocą udzielania nowo 
powstającym towarzystwom kapitałów obro
towych lub też sum niezbędnych na pierw
sze'potrzeby i urządzenia i t. p

— Kampania przedwyborcza. Caegd&j 
w klubie nacyoń*ll*tów odbyło się zebranie 
„rosyjekich wyborców* % cyrkułu Starokl 
jowŁklego, zwołane dla zjednoczenia wybór 
ców we v  spoluej party! „porządku miej 
skłego i państwowego", dla wyborów nowe 
go komitetu wyborczego z tego cyrkułu r.s 
miejsce dawni go, który złożył' 6we manda
ty, wrobzei* dla opracowania dyiektyw dla 
nowego Komitetu. Zebranie miało charakter 
ściśle konspiracyjny i każdy z j»go uczest
ników muaiał uprzednio się wylegitymować. 
Przewodniczył p. Sawtnko, który na począt
ku już podniósł kwestyę organ.sacyi walki 
wyborczej z polakami. O bliższych ssczs 
golach tego zebrania na fazie informacji 
nić posiadamy.

—  Reorganlzacya m iejscowych za rzą 
dów kolejowych. Zarząd kolei i ’oiud.-Z:ch. 
otizymd rozosłaue naczelnikom wszystkich 
kolei rządowych nowe przepisy, dolycząoe 
reorganizacji wydziału głównej buchalteryl 
w zarzącach miejscowych. Nowa organLa- 
cya buchalteryi będzie zaprowadzona od 1 
maja 1911 r.

—  Rezultaty rew zyi scnaiorskicn. Re
zultaty rowizyi senat .rskich w Kijowie są 
następujące: fcjenator Garin pociągnął do 
odpowiedzialności sądowej 35 osób; senator 
DediuUa 60.

Senatorowie, dokonywująoy rewlzyi w 
innych okręgach, Medein, Leszczyński i Ne 
unardc pociągnęli do odpov iedzialności 15 
osób.

A Łateiń w okręgu ki jo wskim pocią 
gn.ętych zostało do oapowledzialnosci sądo 
wej 100 urzędaików inteudentury i zarządu 
Inżynierów.

— Telefony kllowsk!e W  przeciągu 
11 i .pói miesięcy (od 1 wrześn'a 1909 r. do 
cm. 15 sierpnia 19,0 r.) liczba abonentów 
kijowskiej sieci telefonicznej zwięKszyła się 
o 252. Dnia 15 sierpnia r. b. ogólna liczba 
abonentów wynosiła 2,870.

Atoli ze wzrostem abonentów rfie wzra
stają bynajmniej udogodnienia dla nich. Jak 
dawniej, tak i teraz, trzeba po kilkakroć 
dzwonić, ażoby stacya doaonała połączenia 
telefonów; Jak dawniej, tak i teraz stacya 
w  toku rozmowy przerywa komunikację, by
najmniej o to nieproszona, slho połączy
wszy dwa telefony, już ich nie rozłącza czas 
dłuższy, i t. d., i t. d.

Abonenci powinni być cierpliwi!
—  Doroczne zebranie. Dn. 28 b. m. 

o godz. 1-ej w połudn e w sali szlacheckiej 
odbędzie się doroczne zebranie komitetu 
gub«rnli>loego do spraw gospodarki ziem
skiej. Porządek dzienny obejmuje następu
jące kwesty*: 1) Rozpatrzenia preliminarza 
dochodów i wydatków na rok 1911 2) Roz
patrzenie sprawozdania z wykonania budżetu 
ziemskiego na r. 1909. 3) lane kwestye 
podlegające rozpatrzeniu komitetu guber- 
nlalnego na mc y ustawy z dn. 2-go kwle 
tnla 1903 r.

— Budowj ntwego dwurca. Hwestya 
wybudowania w Kijowie nowego dworca 
wchodzi zdaje się w s ‘ adyuin *st;ateczne. 
Ministerstwo komunikacyi włączyło do bu
dżetu roku przystłego kredyt dwustu tysię
czny na roboty początkowe, 4o Dumy zaś 
Państwowej ma być wnieslorty projekt w^a 
sygnowania § mli. rb. na budowę. Mlni- 
sterslwo rozpatruje obecnie projekt dworca 
opracowany przez zarząd kolei Poł. Zach 
Projekt ten został nieco przez ministerstwo 
zmieniony—tak np dworzec dla pociągów 
letnich i miejscowe] komunikacyi ma być 
zbudowany osobno, Jak również i poczta, 
któ.a z głównym dworcem bjd-sle połączona 
za pomocą tunelu podziemnego. Po Wic.l 
kisj Nocy zaczną się już roboty ziemne. 
Wsz.ystk:e domy na Bezakowśkiej od ul Ży
lińskiej do NJtoZfcj Sołomenki mają być 
zniesione, & na tem miejscu urządzone będą 
drogi dla ruchu pieszego. Bezakowska ulica 
będzie w Urn mh ji cu znacznie podniesiona. 
Na jesień! roku 1911— przystąpią do bulowy 
głównego gmachu.

Nowy dworzec prawdopodobnie za ozte- 
ry lata będzie już otwarty.

—  IV sprawie podatku szpitalnego w  
Kijowi*. Wszczęta w grudniu w r. u. spra
wa wprowadzenia poćatau szpitalnego w 
Kijowie, omawiana b yła  dn. 14 grudnja na 
posiedzeniu Dumy Państwowei 1 została*roz- 
strzygnięta w sensie negatywnym. Obecnie 
paetiwiono wn!o*ek, by wszcząć ponownie 
starania w Dumie Państwowej o wprowo- 
dzenle w Kijowie podatku szpitalneg-*.

Gubernator Kijowski A. Giers zawia
domił prezydenta miasta p, Dyakowa, że 
wydział zdrowia 1 dobroczynności publioz- 
nej przy głównym zarządzie do spraw go
spodarki miejscowej zapytuje, czy kijowska 
rada miejsha obstuje przy wfprowadzenin 
podatku szpitalnego i jakimi argumentu mi 
inoze rblć “arzuty, jakie poczyniono w Du
rnie Państwowej przeciwko wprowadzeniu 
podatku szpitalnego.

Z \razem zarzad dc spuw  gospodarki 
miejs owej uważa, że opł.ta szacunkowa, za 
p mocą przeBzacowy wania, możj być copro 
wadzona do no my i przez 10 ian-
mogą być zwiększane fundu ze na utrzyma

nie łóżek .szpitalnych, zamiast projektowa- 
•jycli oplht rublowych.

Komunikując to ws-ystko, gnber.ialor 
kIjowsKi G crs, zaleca prezydentowi miasta 
;j. fiyakowowi wniesienie tej kwesfyi do 
racy miejskiej.

Prezydent miast polecił prezesowi ko
misji p. Rzepeckiemu opracować w tej spra
wie rcftrCt i oddać go do rozpatrzenia ki
jowskiej rady miejskiej.

— hayrody na wystawie Iclityologicznej 
P;irę dni temu oglosa-ne z-.siaty nagrody 
na wystawie ichtyilojiezne^.

W oddziale zmatorów akwraryów na
grodzono następujące osoby:

S. Knufman—za duży zbiór ryb i u- 
miojętne rozmnołenie ta/oAyych— duży me
dal słoty; N. Jakubowsal— łh rzadkie ska/y 
ryb—duiy medal irsbrny; A. Jaroszewicz— 
za sblór roślin—mały modni srebrny.

Mało* nwaale srebrne otrzymali posa- 
tom: li. Timofiejewicz—za n cwe rodzaje ryb, 
A. Filipowicz—za wychowanie rz dkU h o- 
kazów ryb.

N. Staliń^ki — za ładne urządzanie a 
kw..ryów i nad kie gatunki ryb. Medale 
broniowe otrzyman: S. Mickiew.cz, M. Po- 
sławski i N. KorotcŁ-onko; l.sty pocliwflnt: 
W. Roman i G Grif*orjew.

W oddziale naukowym nagi dz< no; 
N. Z dot dekiego—duży medal złoty za wy
dawnictwo książek w sprawie urządzenia 
tkwanyó*(f; K von Gcijert— mały medal zło
ty—za wspanlał* preparaty anatomiczne ryb 
l iuiiych EwlersąM braci Pastuchowych ze 
ktlekcyę flory i fauny m*fr,a Czarnego — 
?. it-lki medal siebu ij; N. Enifljanenkę za 
pnee naukowe mające nu celu spopulary
zowanie fauny akwaryów — mały medal 
srebrny.

Wystawa zrstała przedłużona do 9i 14 
wrztścia.

—  Koszary. Głównodowodzący wojs
kami okręgu kijowskiego, gen. Iwanow zu- 
proponowM prezydentowi miast* oddać cza
sowo na koszary dom kontraktowy.

— W spraw e w ypoczynku świątecznego. 
Gubernator kiJow*kl zawiadomił prezydenta 
miasta, te wybory kuiatolów cyrkułowy ń 
od subjektów dla nadzoru nad arr,e3trz- ga
nieni przepisów o wypoczynku świątecznym 
»ost*ną zatwierdzone po blizszem ich rozpa
trzeniu.

— Nadużycia na kole! Puf. Zachód. Ja
keśmy ju t pisali, na koleje Potud. Zachód, 
minister komunikacji wydelegował pod prze
wodnictwem slars^ejo inspektora minister
stwa, ProsRurjakowe, specjalną komlsyę dla 
zrewidowania służby mateiynlnej. Komisja 
ta wykryła wielkie nadużycia ze strony a- 
gentow kolejowych w Odeśle na ekładzie 
opału. Obecnie w celu obliczenia strat, po- 
nnslonych przoz t<.ąd, została mianowana 
pod przewodnictwem inżyniera p. K. Komar- 
nicalego komisya, do której weszli: nrzed- 
stawlclel miejscowej kontroli państwowej, 
M. SoKolskij, 1 iewizcrowie mate-ryalnej d u 
by k. lei r<J.-Zachcd., Z. Szyller i P. Szulc. 
Komitsya rozpoczęła już sv.soje praco. Straty 
wyneszą przypuszczalnie 50.000 rubli. Agen
ci kolejowi, którzy popełnili nadużyc a, ze
stali wydaleni, prkyczem pr2yaresztowano 
icń stładki do kady emerytalne) dla częścio
wego bodaj pokrycia strat.

— Zjazd hindlowo przemydowy. Mini- 
sterstto pizemysłu 1 handlu zezwoliło Ce- 
saratiemi rosjisilem u towarzystwu t*chui- 
czu*mu zwołać w OJesie połuduiowo-rosyj- 
slti rjatd h&ndlowo-nrz*mysłowy w celu roz- 
patrzouic niekiórycłi kwestyi d‘jtyczącyih 
przemysłu i handlu,

— W sprawi* wvwozu śntieci. Miesz
kańcy p”zedmieścin Zibaik^wia zwró»)li s ę  
do general-gubernatora kljow*ki*go ze *kar- 
gą na zatwierdzoną iuż przez władze guber- 
nialne uchwałę kom isji sunltaruo-wykonaw- 
czej w sprawie wywozu śmieci I wszelki' h 
niecBjstoścI z miasta do wąwozu na Zabaj- 
kowiu. W skardze swej mieszkańcy tego

frzedmieścia, Lezącego około 4,000 miesz
ańców, wyrażają słu«zną obawę, że śmie

tnisko miejskie na Zibajkowia stanl* się 
rozsadnlkiem wsselklego rodzaju epidemii, 
wyludni i powstrzyma dalszy rozwój Ugd 
przedmieścia.

— rttraud icya Na dzień 4 paździer
nik a w kijowskiej labie sądowej wyznaczona 
została wpifawa byłego komisarza tejże Izby 
Teodora Kwiatkowskiego, który przez pe
wien czas zarządzał kasą fc,Ly, oskarżonego 
o defraudację znacznej sumy pieniędzy skar
bowych. V\eŁYvaąo 63 świadków, w tej 
liozbłe prezi aa kijowskiej b b y  M«J*nkra, 
wUlu członków laby oraz wyższych urzędni
ków prokuratury i magiśtratury sądowej.

—  Chclera. Wczoraj do szpitala Ale
ksandrowskiego przywieziono 2 objawami 
cholery 1 chorego, ńnallza bakterydogi- 
czna stwierdziła 1 nowe zasłabnięcie na ob 
iorę wśród przywidzianych do szpitala da
wniej. W  szpitalu pozostaje 7 chorych.

. Ogółem od początku epidemii zanoto- 
towauo w Kijowie 1,203 wypadki cholery, 
z nich 460 śmierteinycn.

— Kijowski gubernialcy zarząd ziem
ski otrzymał w d. 8 l 9 b. m. wiadomości
0 następujących wypadkach cholery,

Pow kijowski W  Trypolu ze choro wa
ła 1, zmarła 1, Żukówcach 6 1 2, D hnle 4
1 1, Witaczewle 7 i 2, Obuchowie 5 1 1, 
Cz«rnlachowie 9 i 1.

Pow wasylkowślci. W  L.ałaj Cerkwi 
zachorowało 19, zmarło 5, w Kożennikach 
1 1 1 4 .

Pow. humański. V. Chiżnej za horo- 
wało 37 i zmarło 18, w Kraczkówce 25 i 10, 
Berezówce 1 i f , vf Gchmatowle 7 i 1, Wo- 
ronlem 9 i 5 , Krzywcu 11 15.

Pow. taraszczański. W Diwon sze za
chorowała 1 OSObŁ.

(Jgółem w ciągu ostatnich dwu dni 
cholerę skonstatowano u 153 osób, zmarło 
58 oaób; od początku epidemii w gub ki
jowskiej zachorowało na cholerę 5731 osoba, 
z nich zmarło 8,249.

—  BF,Z P O Z W O L E N I A  P O L I C Y !  W  c z w a r 
t e k  n a  W  Z y i o m i e m i e j  s tó jk o w y  z » l r ? y ic s l  p o s ła ń c a ,  
Który c b o d z ą c  od dom u do  d o i r u  r o z d * ’ nł b ro szu ry  1 
*b o r a ł  o f i» r» .  P o s ł a ń  .* z i b r a n o  d ) c y r i tn łu  s t . r o k i i o  
wskif-gn. W y ja ś n i ło  że  a n t o r ' i r  b ro szu ry  p. i j t .  
c O p o w io ś ć  o św  E u f r o t y n i r * ,  b y ł  ZD»ny w K i jo w ie  
M l - o u o lk o w ,  m iesz k a j  ,cy oboi-uin \r j < d i j m  z k l a 
sz to rów  u a  P e i z e r i k u .  Z o d e b ra n e j  f o - ł a ń c o w i  iS 'ą z k i  
z ' f l a ra m i ,  do  - i i - d n a n o  »ię, że  t a k o w e  były ż n i r r a c o  
na  b r a c tw o  św .  M ik o ła j a  i na b u d o w y  ś w ią ty n i .  01 a r  
a t h r a  iTcb j u t  było  n a  k i l k a d z ie s ią t  ru b l i .  L o u u ik n W  
ma być p o c ią v f i 'ę 'y  do o d p o w ie d z ia ło '  śoi n a  z b i o i a u . o  
s k ła i lu k  bez  p>;twolenia  iw jicyi .

— LOSY tOI.ppU'# ] «APOI.I.O» Jak v in.ii . 
Din, z rt./kazd gubernatora zi.kl-idy «Uliii p» i «Ap> II * 
marą być ( rzed d. 17 l:st*paua pn on,-a.oHi ńa przid-

t «
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mieścin. Wczoraj przód tswicielo obn zakładów zrcró- 
c li się do gubefgalnra z pm.ibą o ci fiiięcft '. go roz
porządzeniu. I’ eln ai.mnik (Olimpu* prosił o odroczenie 
IFrłuięu dn 15 maja 1912 r., gdyż wiedy tońccy się )' • 
go umowa z wUśccieieui domu. Przedstawiciel cApol 
l o  wskazywał na to, żo i w crnt un miahte, w ogrń- 
d l.o miejskim znajduje s ę crie chantarit Daguiarowa. 
Starania obu właścicieli dotychczas nic osiągnę’/  sku- 
tl.u.

ZABRONIENIE GRY W  cLOTTO>. W 
czwartek z ro., urządzeniu giihornatOiR w kijowskim 
Hu’ ie prrcuiąijCj w bansa h (Kreskcza.tyk 7), tofnię- 
t j  p zwolini-i ns ^re w cMtu>.

— .NIESZl /LIŚLUN Y W YPADEK. Na S u- 
lawce przy bu aow c' o^ar miej mich ślusarr. Koźmin 
duznd mężkich pntło zon. Pomowsż wspólni* przed
siębiorcy P. nie pozwolił z biura tego ostatniego zt>- 
tslefoiiow.łć po cPogoto«ie». Pokaleczony robotni* 
mosiai osobiście ud»ć się po pomoc lekarską.

— POD TRAMW AJEM . Oneglaj w e<-zorcni 
przy Buiwarze Bib kowskim tramwaj najechał na wó* 
Osioiakt, który zleciawszy z wozu dostał s ę pod koła 
tramwaje Odwieziuuo go w stanie ciężkim dr szpita- 
i*. N ł Mzżygorskiej E. Nikitin, woadł pod tramwaj 
ale na srezęś ;ie doznał lekkich pokaleczeó

— KilADZIEŻF. Przy M. Żytomierskiej As £0 
rkradzinnu adwokata Ryńskiego. Przy jSBsSrowskioj 
JA 16 zrabowano Itizbergowi kosztowności. W mie
szkaniu p. Zacbaryasiewiczowej (Bulwarno-Kadriaw 
sk* 1'0 złapano na krzdi.uży dwóch złiidziei— Gcne Ta 
i Donajia. Na rynku Halickim u'ęto 1) unikowa, ktń‘ 
ry skradł worek -ukru z wozu Kohuna na Buliohokioj

— TRUP. W  ubeJscflS AS 23 priv ząuŁ Kożc- 
wienryrn znaleziono w szopie zwłoki 50 1 t'.iego Sn.o- 
gury. Trupa odwioziono do projektory J ®

Z SAJBÓW.
Nadużycia kolejowe.

Wczoraj kijowska I.ba sądowa jn y  udziale 
przedstawicieli stanów rozpal: y w ił* sprawę b. podofi
cera cddz aiu dmeprawskicyo mosziewsto-Kijowsai. g > 
zarządu zt.udarmeryi l«au .. Pjwtoty>jta i b. pomocnika 
kssyera sla^ii Ri;ów I Wasjia ( : odiu , oskaiżniiych 
z 2 - z. art. 304 kodokru karnego.

Szczegóły sprawy są następują e:
Dnia 8 lutego rsku zoizieg., kotkey orenhorscy 

Dan:el M:elcza;ew, Wasyl Golowczenkow, Piom Star- 
czonkow i inni w lir.jnis lo , jaaąc z wojtk* da domu, 
oczekiwali na stacji Kijów I na przybycie odpowie- 
dnitgo pociągu W sali l i i  zlasy zną)dow*l się wów
czas żandarm statyjny, podofcer Iwau Pustowojt, któ
ry zawiązał rozmowę z kozakami i narasscie zapropo
nował im, aby uibyli od niego znzezsie tańsie oileiy, 
według ulgowej taryfy dla szeregowców. Kozacy ago- 
dzili ilę  . uętnir na" tę propozycję i żandarm niebawem 
przyniósł iu  2 biloty wojskewo do Czelabińska, za któ- 
r<v *,xiął po 8 rb. i 11 biletów do Crenburge po 7 rb. 
50 kop.

Nie; zazęś ie chciało, żo o tej kombinacy, bileto
wej dowiedział się Jakimś spossbom wacLmiairz stacyj
ny Sspr.k i na skutek jogo telegramu kozaków ar.sz- 
towano na sUeyi Krnty kol9i Moskiowśko-Kijonśko- 
\Vor̂ neski©,.

Dochodzenie, wykazało, żb bilety podpisał i w j- 
dał pomocnik hasyerr biletowego sUoyi Kijów I W a
syl Uodin, cyf y zas na nich wypisał podoficer zardar- 
uieryi Pustowojt Ubydwn pociągnięto no odpowiedzial
ności kant"' za afsłsir.wamn biletów kolejowych.

Na śledztwie Gndin prłymał sit, ao wmy, Uó- 
macząc się, że p-drobił bilety na prośbę KrnAowojiy, 
który mu powiedział, ża ko racy n e  ma ążŁań^ch środ
ków, *by powrócić do domu i ani grosza za to me o- 
trzymał.

Podoficer żandarmom Pnstowojl równ!sż przy
znał uę de winy, obji ś u przytnm, żo p< średuiczył 
między ko/.akitm. i pomocnikiam kasjera ni żądane 
w acłin istr* Sapriks; cd kozaków dostał za bneiy 9S 
rb^ lecz Sapnkowi aa1 tylko 10, mów.ąr, że otrzymał 
ca bilety wazystkioso 18 rO,

Bronili oskarżi pych tdw. prtys. Leszcz, Krnp- 
now i poin. adw prtys. GoiJiau. Pu zbadmiu ,wisd 
ków i loipztrzeniu sorawy izba skazał* h. pndificera 
żandarmeryi Iwana PoM iwojia na G miesięcy twierd/y, 
Wasyla Uod na na wydalenie ze służby.

l Ł A T h  I MUZYKA.
Teatr Polski

Sezoa teatralny w Towarzystwie mi
łośników sztoki zapowiada się nader obie
cująco, albowiem trup* poissa, pozosta
jąca 1 w tym roku poa kierownictwom 
isnanego ju i k jowianom p. Sumiews' iego, 
który na zaprosćenie zarządu miiuśaiiów o- 
bjął ponownie czynności reżysera, wzmocni
ła sią przez zaangażowanie około 20 arty
stów zawodowych. P. S a liewski powró.Mł 
właśnie święto z Warszawy, gdzie potrafił 
zdobyć dla Kijowa wybitna siły z teatrów 
łódzkiego, p .  Zelwerowicza, wileńskiego (raz 
»Małego* warszawskiego. Personel drama
tyczny składać się będzie w sezonie bieżą
cym, oprocz znanycn już na.raej publiczno
ści p. Kraśnickiej (naiwjo liryczno) oraz pp. 
Jerzyńsklego i Dąbrowskiego, z pań Do
brzańskiej, Dobrowolskiej (bohateraiile i sa
lonowe), Bielecki*j - Wacławskiej (naiwno li
rycznej, Tefcs'owej (charakterystyczne), Dor 
żo, Szatkowskiej (kokietki) i paru innych 
Z panów zostali zs angażowani Dybisbański, 
Tatarkiewicz, Bielecki (amanci), Lochman, 
Jabłoński, Piotrowski (cbarakt.-ruzoner), 
S/yndsle (sufler), Wiiczkorski (inspioyent) 
Obowiązki sekretarza truj.y objął p. Piotrow
ski. Powyższy skłai trupy umożliwi T-wn 
miłośników wy stąpi*nie z repertuarem, Wr - 
rowanym nt repertuarze wartszłwukien ?k ►»- 
fnaltoścl", do kiorego wejdą najpoważniej
sze-utwory sttuki dramatycznej, tak, polstifj 
jak i cudzoziemskiej nie schodzące obecnie 

Suońy w piorwstorżędnych teatrach. Mię
dzy inn- ml znajdujemy tam „Konćert* Bth- 
ta, „Tajfun" Lrngeyela, „Klątwa* Wyspiań
skiego, „U źródła cuót* Hertzla. „Uczta 
Herodiady * Kasprowicza, „Niuta* Liwaudow- 
sklego, „Panna giupta* Błtaya, „Romanty
czni* i t. d. Oprócz tego w najbliższym 
czasia p. StańtbWBkl zarmenia urządzić uro
czysty obchód Elizy Orzeszkowej, wystawia
jąc przeróbkę z powieści zmaiłej autork’ 
„Anastazya* w»dług iitscanhacyi teatru kra
kowskiego. Dla z*zńaj..mienił. się z wysti- 
wą „Aiiisiazyl* p. Stani^wski jeździł la
tem do Krakowa

Przedstawienia trupi polskiej będą się 
odbywały, jak i w rotu ubiegłym w „Ogni
wie*, 2 razy tygufni>Wu. Od dnia 22 b 
m. rozpoczynają się pruby. S e z o n  teatralny 
rcżpociiile się w dniu 3-im października 
jednym z Dajcfclni j'szych utworów oryginal
nych.

W sezonie kontraktowym w trupie pol
skiej odbędzie się szereg występów gościn
nych ar!ystów t. atró « „Rozmaitości* i „No
wego", żs którymi p. SUniewski wszedł jui 
w układy.

KRONIKA PuLSKA.
— Sąd konsystorski pod sądem. „Gaz. 

Warszawska" dowiaduje »ię, iż czterem 
osłonkom Są iu  konsystorskiego wrrszaw- 
sktego, kśięzoin kanonikom: Mich tlsklemu, 
Cieplińskiemu, Łyszkowskiemu i Roczkow- 
s^temu, oraz przewodnic/.ą<emu tegoż sądu 
J. E ku Kazimierzowi Ruszkii wi zowl bi- 
skupowi suiraganowł warszawskiemu, wyto
cz mo sprawę sądową o przekroczenie 
władzy.

Przskr czenie owo wyraziło się w tera, 
iż wyżej wymienieni dyguitirzo kości-lii, 
stanowiąc s iad Pą!u leo >ystór.ski(-go, roz

strzygnęli sprawę rozwodową pomiędzy pa
rą małżonków, w której jedno należało do 
wyzn»nia ma-yawickńgo, a drugie do kato 
liakirgo.

—  Jan G bsinner. W e  czwartók o g.
2 po północy, zmarł po długich cierpieniach, 
przeżywszy lat 49 Jan Gebethcer, współ 
właściciel znanej firmy księgarskiej „Gcbe 
tbjTir ' W .ifl*.

Urodzony w Warszawie, Jan Gebethner 
P czątkowo nauki p.ibieroł w g inria-yum 
Barszcżewfirfrg,^ w Wars t.wie, pocztm, w 
ę»,iu gruntownego poznania języka nieniro 
kie; o, wysłany został przez ojca do gimna
zjum w Brzo{ u na Śląsku. Po ukończeniu 
tógoż zi pis.d się na poktech ikę ryską, któ
rą ukiń zył ze stopniem kandydata nauk 
handlowych. W Rydze należał do stowa
rzyszania studenckiego „Arkonia* i był do 
końca prezesem filistrów arkońskich.

W Wtrszawie był sęJzią handlowym 
i orzcastawic e ’em Zgromadzerńa kupców m. 
Warszawy. Brał czynny udział w życiu 
sj oiecznem ritsztgo miasta.

Gebethner cnorował od r«ku na nerki, 
a b wiosną r. b. lekarze zalecili mu wyjazd 
do Egiptu. P i powrocie stamtąd, mimo 
uuinycb zabiegów, chory czuł się coraz go
rzej, a od trzech doi oczekiwano katastrofy, 
która nastąpiła w ciwartck

Zmariy pozostawił żonę Maryę z Ilei- 
sów i pięcioro dzieci; pozostają oni spadko
biercami Gebethnera i łącznie z p. Józefem 
Wolffem współwłaścicielami firmy.

—  M otyw y odm owy zalegalizowania „Uni
w ersytetu Ludowego*. Warszawski urząd 
guberni&lny do « rnvr stowarzyszeniowych 
na poiiedaeniu 24 maja 1910 roku odmówił 
po riz piąty zalegalizowania Towerzystwa 
pod l arwą .Uniwersytet Ludowy*,— ty m  ra
zem już z przyczyn rasadnicaycli. Po upły
w ie blizKo 3 miHs'ęcy, motywy o d m o w y 
wręczono przed kilku dniami p Stefanowi 
Dziewulskiemu, jodrfemu z głównych wraz 
z piof. J»ccyr,ow»k1m. niedoszłych założy
cieli pr*.j*ktównn*go Towtriyst^a.

Motywy to brzmią: „Prośba o zarege
strow»nie Towarzystwa pod nazwą „Uniwer
sytet Ludowy" zostata odrzucona na mocy 
art. 6 tymczasowych przepisów o stowarzy
szeniach wobec tego, że, jak widać z § 2 
złożonej ustawy j z uwagi do tegoż paragra
fu, Towarzystwo ina na celu zał żenie pry
watnego wyższego zakładu naukowego, czego 
dowodŁą wyrazy, ^urządzać dla osób płci 
obojej, nie młodszych nad lat 16, systema
tyczne wykłady w języku polskim ze wszy
stkich detediin wiedzy", że otwieranie w 
warszawskim okręgu naukowym prywatnych 
wyaszyoh zakładów naukowych sprzeciwia 
się aft? 3,745 i 3,747 ustawy o zakładach 
naukowych, i że wobeo tego towanysiwo, 
które ma na celu o iągnięcle zadań, zabro
nionych przez * skazane artykuły praw, jest 
niebezpieczne dla spokoju publicznego*.

i ’o wołane artykuły prawa, stojące ca 
zawadzie pow^t ,nfu t j iustytucyi, głoszą:

3 745 Prywatne zakłady naukowe mo
gą być trojakiego rodzaju: 1) dla wykłada
nia nauk przychodzącym do zaaladu ucz
niom, ożyli szkoły; 2) ola wykładania nauk, 
a zarazem dla utrzymywania i wychowywa
nia u.ę&ńiów^cjjyli pęnsyouaty l „3j di* utrzy
mywania uczniów, Uczęszczających do rzą 
dowyih zakładów, jak również dla powta
rzanie z nimi.lekcy 1.

3,747. Prywatne zukłady naukowe pier
wszych dwóch rodzajów nie mogą stać wy- 
Ł«.j, co do charakteru przedmiotów nauko
wych, od progimnaiyów.

Oczywistą jest rzeczą, iż przytoczone 
artykuły powołane zostały przez rząd guber- 
niair.y zupełnie niewłaściwie.

I
Na argieiskim rynku psnujo osp- sobienis. spo 

kojne, poiuiUiC uiozbyt ma z'. ;j podaży, u-posabicn>e 
z pszsnicą stale, z onsem m.ioc/.ynoe, z jęiz.u ouiem 
i kukuryd/ą—mocne.

Na rynkach franr.u kich z p-zcnicą słabo, ten- 
doneya miżkuwa, z pozostałem zboz*m usposubieuio 
u.o stale.

W e Wlosżeoh uopo»ęh'eu e z p s z ' D i :ą  siato, 
z owsem i kukur;dcą spoiOjne, leoz stałe, z jęom io - 
uiern—ożywione.

Z g i e ł d y  C L .k r c j» « f

K R O N IK A  ELION ON IICZN A.

Przegląd rynków zbożowych.
Na rjLkar.h kraju P 4udniowo-Zachodniego w 

ciągu ubiogLgo tygodu a pszenica zdradzała usposobia- 
nio niestałe; młyny miejscowo powstrzymywały się od 
zakupów po wysokich ccnacb, za dabrą ozimą pszanicę 
płacono do młynów po 1 rub. 3 kap. — r rub. 4 kop.; 
na prowincji za dobro gatunki ofiarowywano do rubla 
w folwarkach. Traczakcyi jednak zawarto bardzo nie
wiele. U; posolenie z żytem panowało słabe; płacono 
na Kijów jo  62 lop . 7  owoem luałocsyi.nie; ci uy jego 
pozrstfiją bez zoactniejsiAj zmisny. W zapotrzebowaniu 
koniciyna czerwona do 10 rub. Cony pozosfiłłych zbóż 
bes zmiany.

W  portach panowało u*posobianie znizzowe i 
małuczynnn wskutok nader o pał ego zapotrzebowania z 
zapranicy; w portach południowych usposobienie spo 
aojne, Cc.ny zdradzają tendeocję zaizkową. W  portach 
bałtyckich t  owsom usposobienie słabe i zniżaoye. Na 
odaskim rynku zbożowym panuje ailos przygnębienie, 
ceny spadają, eksport n»u»r powśaiągliwy. Ceny wyz 
seych gatucaów pszenicy ypadły o 5 — 6 kopiejek, 
średnich & 6 — 8 kop., t izkieb do 10 kop. na pudzie, 
(fuposob 6nie z żytem słabe; żyto z magazynów noto
wano po 63 — 05 kap. za pud, zapotrzebowanie bar
dzo ideznaczoo, zapasy zwiększają się. Jęczmień z ma- 
Kazynów sprzedawano po 57 — 58 *.up.ą z beriinak 
porsie do ob"[, kop. za pud; usposobienie zu żkowe. 
Z  krkurydzą sła*iu; za kuku ydąę z wsgouów płacono 
do 70 kdp. ś pud. Usposobienie z owSsm ospało; 
owiss włościański z mjgazynów 58 — 61 kop. za pud; 
folwarczny 64 -  75 kop. za puo

Na wewnętrznycn rybkach państwa, pomimo, iż 
reznitrtj Ugor o-n jeb urodzajów nie zos sly jeszcze 
ostatecznie ™y aśrnon \ nsporobisaie słabnie i wciąż 
piz^strijo małoczynoem; zapotrzebowanie towaru nader 
powściągliwe, podaż z»ś zwiększa się ustawicznie 
v/«„uiok a*g*  w cenath p.zeważa tendenc/a zniżko
wał Zspotrzobowauic dl* mlyttów, z.rłaszoza na ziar
no tegoroczne, wobec Jego nierównej jakości, bez oży
wienia.

W  i kręgu kimsklm usposobienie żyt* słabsze, 
pozosWych zb-ż sp"kojue; dowóz zwiększa i ię, popyt 
zaś ba.dto umiarkowany. Zuaczue transporty iaą da 
pizystani górnej Wołgi. Na rynkach okręgu centralne
go usposobienie spokojne i w«Uczynnf; esay owsa
i żyt* skłaniają się kii zniżce, większych tran akcji
nie było

Nu. między lari dowym rynTtu zbażowym w ciągu 
ubiegłego lygriduia wyjsśniło się, że nowo kampania 
za zęłs (-ię w wsruuaach daleko pomyślniejszych, niż 
w raku z ’ jzłym Znai zuą rolę gr tją' tu niezwykle p -
myślne rezultaty nrjdra.ow w krajach nadduasjikicb 
Tani stau pccizga za 8 >f a niniejszą inteosywuóść po- 
pyra i zuizkową tendeńoyę lyoków konzumcjJajch. 
Ku.h zniżkowy głównie daje się zauważyć w  do een 
kokuryazj; wr„cśniowe zsó ceLy pozeaicy jaroj i ozi
mej wz uOeniły się nieco w porównaniu z ^euami nbie- 
głego uiesiąc«.

W sz z»g(>lności stan rynków kierowniczych 
przf dst*v ia s ę, jaz następuj*: n„ Połnocnc-Amerykań- 
sitim rj.iku zeożowym złi-z.i, sńorfod.,wana‘ pelnlacyą. 
nie trwała dlutło i ceny amfi-ykań^kie o iąguęly da- 
w  ą stałuść. Z pszenicą mocno. U^pospbieoń kuku, 
r  dzy ni'stałe wskutek ograniczonego zapotrzib iwan a 
i znacznego za' Urrowani* Ze strony farmerów. W A i- 
gontyuie ns; „sooienie pizenicj i kokuryozy słabsz *. 
N a  rynkach Za<hiduioEuropejskich obroty iiiewiolkie, 
uspc sibienie wogó o niestała i mało oży.wioop.

Zwrącą uwagę ni der z laczne zapotrzebrwan1*  
Francji, niedostateczny urodzaj której mus. się odcić 
na ogoluej sytuacji lyasów emopejsaicb.

N* ui miecaich rynkach z pszenicą ospale pod 
wpływem giełd zagr lnic z :ycb i pomyślnycc wńdomości 
o urodźijach w Argentynie. Z  żytem usposobienie 
nii sPWf ceny wacbają się; z owsem również nie stałe, 
z do: ui tą n* grudzień—zniżkowe.

Na w-zorajs,em posiedzeniu kom:sy* notowań 
przy g ołd/.ie kijowskiej zaregestrowała następująco 
tijinzakcye cukrowe-

1) 9,900 pudów, stary* Browki, po 4 ib. 7 i pół 
kop., ustychmiast (Lijowsaa lilia banku .jedn czonego- 
spekulantowi/;

2) 50,ł00 pudów, loco Berdyczów-dworzee, pu
4 rb. 1U kop., na Juty — mzrzec (A. Mirkin — cukr. 
Fedcrowskim);

3) 50,(XX) pudów, par. Tul», po 4 rb. 44 i pół 
kop., na październik *  grudzień (amssiewska filia ro 
syjsniego banku Kanduwo-Przeinjiłowegj — J. Ik - 
puerowi);

4) 9 / Oj pudów, stącfa Ealiuówha, po 4 rb. 06 
kop., na wrzesień (Towarzystwo «3 a  hsr» — spokulao- 
towi);

5) 15,300 pniów, stacja Woroncowsk. po 4 rb. 
10 kop, natychmi.st (hr. Brauickn — tankowi);

6; li',800 pudów, sUcy* Monastrrzyskr, po 4 
*h. Ot kop., do 23 wrztśoia (T » o  l Utrownr cCybu- 
lów» - A. Mirkiuowi);

7) 5,400 pudów, -jtacyii Zwinogródkr, po * rb.
05 kop., natychmiast (cukrownia Poczapińce M Jo 
sielewikzowi).

Na e»spcrt:
SOCOO pudów, par. Pchr byizcte, po 2 rb. 13 i 

pół k»p. (z p-"wami fiulandzkiemi) na październik (ki
jowski Laok prywatny — kijowskiej filii banku mię
dzynarodowego),

15.000 pudów, stacya Monasterzyska, po L rb. 
92 k o '., na wrzesień — październik (T ’ wo cukrowni 
cCyLoUwj — bankowi).

Świadectwa i e'jyne:
30.000 pndów, po 43 kop, na grudzień — luty 

(kijowsti bank prywatny — kijowskiej f l i i  petersbur
skiego banku iLied?yaart,auwego);

20 . 00 puiów, po 43 kop., na gruazirń — sty
czeń (J. Ttópt.. r — T-wu Jilluszkow.kiemu);

15,CM padów, po 44 kop., na listopad (T-wo cn- 
kkowni <Cybulów» — ^pakulsntowi).

O s ta tn ie  w ia d o m o ic r

Małżeń twe „Puat y acko-niemieck e"? —
„A Nap* donosi, że aroykaiążę Karol Fran
ciszek Józef zaręczy się niebawem z ks. Wi- 
ktoryą Ludwiką, córicą Wilhelrra. Są to po
głoski, które już nieraz wypływ*iły.

B urm istrz Rzym u przeciw p a re ż o w l —  
Wielkie oburzenie wywołała w Watynanie 
mowa burmistrza Rzyma, Nathano, wygło
szona na publicznem zgromadzeniu. Bur
mistrz Nathan wystąpił w tej mowie prze
ciw nieomylności papieża; twierdżił, że wia
ra w tę nieomylność przyczynia się do utrzy
mania ludu w  ciemnocie, o cz*m świadczą 
rozruchy przeciw zarządzeniom sanitarnym 
w Apulii.

ulathan jest — jak wiadomo — żydem 
i wielkim mistrzem loży masońskiej.

„Frankfurter Zeitung" zabronione w  Ro 
s y l  Jak wiadomo, „Berliner Tagtbiatt* na 
mocy rozporządzenia w ładz utracił debit w  
państwie rosyjskiom. Teras znów Jowiada- 
jem y się, iż takiż sam les spotkał „Frank
furter Zeitung*, któr*j ostatnie numery z po
wodu zakazu nie nadeszły.

. .. _ v

T e l e g r a m y .

(Od t, orespondentow własnych.)

W ‘sprawie stafego biura zjazdów.
W arszaw a,— Starania „Towarzystwa pra

cowników handlowych* o uzyskanie pozwo
lenia na utworzenie stałego biura zjazdów 
spełziy na nlczera.

K ara prasowa.
Warszawa.—Tygodnik „Młot" skazano 

na karę w sumie 100 rb.
tiapady zbrojne.

Warszawa. — W pow. sochaczewskira 
i gostyńskim dokonano pięciu napadów 
żb rolnych na kasy gmltme, zstrano ksią
żeczki paszportowe i pieniądze. Kilku straż 
alków zabitych i rannych. W okolicy panu
je popłoch. Sprawcy napadów ukrywają się 
poaobno w lasach CTabińskich, Pościg do
tychczas nip duł żadnego wyid&u.

Zjazd górników.
Lw ów . — Rozpoczął sit? zjazd górników 

i hutników polskich. W zjeżdzie uczestniczy 
250 osób, z których znaczna ii ść przybyła 
z Króle st w a Polsk: ego.

Strajk trerny.
Sarajewo — Rozpoczął się strajk bier

ny na kolejach w Buśuii.
Z sejmu finlandzkiego.

Helslnafors -  Ozęść posłów konserwa
tywnych postawiła Wniosek o zredagowaniu 
adresu o charakterze pojednawczym. Więk
szość posłów sejmowych przeciwna jest 
adresowi. Rozwiązanie sejmu jest nieuni
knione.

źja o s-d.
Magdeburg.—ZjAzd s -d. powziął uchwa

łę, potępiającą badeńsklch posłów s.-d., któ
rzy głosowali za przyjęciem budżetu.

W uchwale zaznaczono, że posłowie, 
którzy w przyszłości będą głosowali za bud
żetem, usunięci zostaną z szeregów partyi.

Echa w yb o ró w  ode&k ch
Pśterfcburg. —  Stofypin w „Now. Wr - 

mieni" napada gwałtownie na 1 aietów, 
twiordząc, że admm stracya w Odosio zmu 
szona była do walczenia podczas wyborów 
z lozm-iitemi machinacyami kadetów. Z la
niem Stołypina, i ałdziernikowcy powinni 
być zadowoleni, że z urny wyborczej wy
szedł człowiek porządny, nlasplamiony bru
dami partyjnej polityki lewicy

606
Petersburg.—  Dokonana wstrzyknąć ar- 

s e 1̂  benzolu trędowatym; dotychczasowe w y
niki są bardzo pomyślne. Doświadczenia 
prowadzone są w dalszym ciąga.

Nowa gazeta.
Petersburg. — itóbiański z posłem do 

pierwszej Dumy L 'd  ickim mają wydawać 
wielką gażetę polsKą.

Rew zya Sts. Pahlena.
Petersburg. — W ynili rewizji senatora 

Pahlena przechowywane są w tak ścisłej ta

jemnicy, iż nawet ministrowie nie są z nimi 
cbzńajmjeni. Krążą pogłoski, że rezultaty 
Tewizyl zostaną unicestwione.

NuWy oiuiiaaaJui W PaiyŻU.
Petsrsburg.— Pewien wybitny dyplomaia 

oświadczył, że mianowanie IzwiL<iego am 
bhsadorem rosyjskim w Paryżu jest jut 
ostatecznie z-iecyiowane. Stanowisko mini
stra spraw zagranicznych zaimie Sazonow.

Zj za rzemlewln ków.
Petersburg — W zjaździe rzemieślników 

od iniost K’jowa i Odeay wtźmie udział 
po 5 delegatów od P tersburga i Moskwy 
po 20 dcligctów.

Różne.
Saratów. — Zmarł tu redaktor „Sar. 

Listka"— Lebiedlew.
Petersburg.— Sąd uwzględnił powódz

two p^zeciwrf.o Towarzystwu ubezpieczeń w 
sprawie wypkeenia premii bratu osoby
ubezpieez nej i rozstrzelanej bez sądu w 
1905 r. Towarzystwo uoezpitczeń oumówiło 
wypłacenia premii, identyfikując rozstrzela
nie z karą śmierci; powód uir/yroywał, że 
rozstrzelanie bez sądu nie rnoża pozbawiać 
praw

(Od Agencyi Betersbursaiej).

C h a rk ó w —  Na prezydenta miasta zostai 
wybrany prof.sor Pogoriełko.

Moskwa —Naprzeciw wsi „Maiewniki" 
w czasie łow ei.ia ryby znaleziono w rzece 
Moskwie kilkadziesiąt naboi armatnich. W y
ciągnięto 77 sztuk, pozo*ttje jcszozB koło 
I oo. M ejsce to zostało otoczone przez od
dział wojsna.

Petersburg.— W  ciągu doby w stolicy 
zachorowało ca choleię 33 ocoby, zmarło 10, 
w szpitalach pozostaje 570.

Ryga.—Na przsdraieśclu znalozłono u- 
kryte w lasie 3 bomby i bron palną.

Hsistagfcrs.—Taimtn SwinhufYud, wy- 
jtś, iając powody zwołania sajmu, aświad- 
czył na pojedzeniu sejmowem, iż prawo 

17 go czerwca o puiządku wydawania 
praw ogoli)opaństwowjch, które powstało 
w drodze niezgodnej z zasadniczymi prawa
mi kraju, nie obowiązuje obywateli fidandz- 
Iriih 1 sejmu, i żtdnej mocy prawnej w kra
ju posiadać nie móż*. Rada ministrów nie 
moie przedkładać projektów prawa sejmowi 
i dlatego talman nie uważa Ła możliwe pod
dać projekty prawa pod obraov sejmu.

Petersburg.—Trzeci dzień konkursu a- 
wi&tycznego został odłożony z powodu 
dżdżystej pogody.

Rostów nad Donem.— W pobliżu stacyi 
„Peroszynskaja* nastąpiło zdarzenie pociągu 
towarowego z pociągiem wiozącym przesied- 
leńców. 4 wagony rożb:iś, wiele Gdób ran
nych i zabitych.

R o st/W nad D onem —Otwarto tu wysta
wę rolniczą

Ekaterynodar . — Sąd wejerny w spra
wie byUgo pomocnika policmajstra Gołowko 
i awóih stójkDWycn, oskarżonych o zabój
stwo w 1908 roku 3 aresztowanych, w tej 
liczbie jednego poddanego niemleokłagć, 
skazał Gołowko na karę śmierci, stójkowych 
sas uniewinnił.

Jarosław. — Da stającego na posterun
ku dozorcy więziennego—Kolesnikowa, strze
lało 3 nieznanych ludzi. Kolcsnlkow ranio
ny zociał w rękę. Nfpastnicy zbiegli.

Skierniewice. — Wskutek nieostrożności 
• astąpił wybuch w składzie aptecznym P*. 
włowsklego. Zranionych zostało 7 straża
ków ochotniczej straży ogniowaj, w tej licz
bie dwóch śmiertelnie.

G I E Ł D A  P E T E R S B U R S K A .

Berlin. — Według pogłosek zwiąeek 
włdściciell fabryk metalurgicznych postano
wił Jn. 2o wrseśnla usunąć 60 proc. robot
ników, osoło 420,000 ludzi aby ich nte do
puścić do popierania strajkujących robotni 
ków -w warsztatach portowych.

Londyn — Z Teheranu donoszą do 
agoncyi Riuteia o śmierci księcia regenta.

Wiedeń — Postanowiono dn. 29 wrze
śnia zwoiać delegacyo.

Sofia. — Rząd postanowił znowu otwo
rzyć porty duDajerkl dla rosyjskich towarów, 
idących z Odesy, pod warunkiem, żę 6tatki 
będą podlegały 7 dniowej kwarantannie, 
włączając w tó dni zażyte na drogę.

W iedeń.— Z jpowodu wizyty cesarza nie
mieckiego cesarz Franciszek Józef ofiarował 
ambasadorowi niemieckiemu medał jubileu
szowy.

Londyn —Agencya „Reutera* zaprzecza 
wiłdomośdoru o podpisaniu przez finansi
stów anp.lelskith umowy o pożyczce ture- 
cKł»j, Finansiści angielscy bowiem nama
wiali rząd turecki do zawarcia układu z gra
pą finansistów francuskich.

Konstantynopol. — Pertraktacye z kapi
talistami francuskimi o zawarcie pożyczki 
zostały przerwane. Postanowiono odwołać 
Hakkirbaszę.

Tehira.i. — hledżylls obrał regentem 
przebywającego w Europie Nusr ul-Mulka.

L o n d y n —Agencya Reutera donosi: Mi
nisterstwo spraw zagranicznych oznajmia 
n sprawie pertraht&oyi, mających miejsce 
w Paryża i dotyczących udziel tnia pożyczki 
Turcyi, że turecki bank narodowy nie 
wszczyna żadnych kroków inaczej jak tylko 
za wiedzą i aprobatą ministerstwa spraw 
zagranicznych.

Rzym.—Z powodu mowy wypowiedzia
nej przez, burmistrza m. flSymu w rocznicę 
w kroczenia armii włoskiej do Rzymu, pa 
piet w liście do kardynała wikaryusza Lro- 
testuje przeciw podobnym mowutn i podno
si fakt coraz częstszego znieważania katoli
cyzmu przez władze rząuowe w Rzymie.

Dula 10 go wrześnie 19X0 r.

Weksle toraiinewft ni Londyn 3 O. ’-0 f. st.
„ czeki za 10 f. st............................
„ na BsrHj] 3 m. za 100 U . .
„  czeki m  10) mar. . . .
„ nr Paryi 3 m. za IGO f r . . . .
„ czeki z" 100 fr...........................

Dyskonto g ie łd o w e .....................................
4°/0 Państwowa ren ta ................................
5%  PożyczR» 1SOO i . . . .
5%  Pożyczka 190& r......................
4 Pożyczka 19C5 r...............................99’,*
5°/c Pożyczka 1906 ; ...........................
i m  Pożycz] a 1909 r. . . . . 993/,
4u/( Listy zaat Szlach. Banku. . .
4 l/*%  Listy „ast. Silach Banku Ziem 951-*
5*/t .  s  i, i*
„Y0 Świadectwa włościańskie. . .
* V s \  -i „  . . 951/ , —
**/o Świadectwa włościau....................
5°/0 Pożyczka prsm. 1804 r. . .

„  „  1366 r. . .
5*/i Osi. prem. Szlach. Dankn . . . .  
W / .  Listy Zast. Szlach. Banku Ziem.
4V,0/ ,  Oblig. Pdtersb. M. Kred T-a 
5%  “  Bakińsk. . 85 'lj
5°y0 Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wi

G1, 6b\ig. Moskiewsk. Kred. T -a .
4V»7° „ „
57,*/, Oblig. Odesk. Kred. T -a . . .1 0 1 - 
5*/« „ „  „ . 9 4 -
*ł/s „ B&aar.-Tanr.B.Ziem. 905!,

94.35

98.15

3?!39

947, 
104 
104'j, 
1004 • 
1035/, 

- H 7/. 
8 &/,
95 */4 
*9

- W 4
96
99*',

477‘,s

3287, 
85*, 
91*/4-86", 
96 

-9 0  
1007, 
94 /*  

102 
-9 5  

—91*<8

41/,
*7-.
*Vs
<7,
*7.
«7,
47.

w i eisk. Ban; t. Ziom. 91
B :ń 'k  „ . 0 / / ,
K.jowsk.Bank. Z :eir 917,
M jskiowsk. „ . Sths
N z.-Samar „  , 91
I c.tawsk. „ . . 917,
T u m . „ . 9j*14 -9UI,
Charkowsk. „  . 95*/,— !91*/,« /I n Vm»l ŁUWhl. n , /ę

4’/ ,  Listy Zast. Cbers. Banku Ziem. . t l i ' ,
A k cjo  J go T-a Żegl. po Dnieprze . . —

2-go „ „ „ „ . . —
A kcjo T-a Kaa-tii i Merka-j a#-H
Akcye Kosyjsk. Tow. Żegl. H*ndl. Czarn. 5* i

i, Kos. f-w a transport i Lsekun 77 / ,
„  Y-a Ubczp.eczeń „łtosya*. . .480 —485
„ L'o«k. 1 Woroneż, k o le i. . —
„ iiosk . Wind.-Rytiinsk..............  181
„ FoL-W icboń k o l e i ................  244
„ Azowsko-Dońsk.........................  576
„ Wolżeko-Kaffiek. W....................  956
„ Rosyjsk. dis Handlu Zewn. 411

Akoye Ros. Chińsk..................................  220
„ Rus. Handl. Przemyśl..............  174

Akcye Poiarsbursk.Międzynar. Kornord. 5 U l (,
„  Pwiersb. Dyskont. Pożyczk. . .  512
„ Potersh. Prywato.-Koa . . . 220
„  Kijowsk. pryw. banka aanś . —
„ Besarabsko-Taurycl.......................... 687 -692
„ .  Wiieńsk. Ziemsta Banku . . 602- <07
„ Dvńsk. Banku Ziemsk. . . . 696—701

A k ^ e  E j  Banku Ziem skiego. . . . 723
„  Koskiewsk. „ . . . 710
„  Niżegor.-Samar. „  . . .  706 -710
„  PoUaiTsk. „ . . . .  695
„ Peteidb.Tnlsk. „ . . .  453
„ Chr,iowsk. „ . . . .
„  Bakińsk. T-a Naftow. . . . 280
„ Kaspijsk. T-wa . . . .  4100—4125
. Nań. i flandl.T-a Mantasz. i Ko. 248

Naft. T-a Br. Nobel 10.100-10700
Akcye Tow. Naft. Br. N obd  .  . . . —

„ JrsńYk.^Kńpłłnt Węgla . . —
,, Brańsk. Faur. szjn . . . .  121— 126 

Naft. T-wa Harunan . . . 2411[,
„ Kołomieusk. Fabryki . . 220

„ Fabr. Maicowsk...........................  4 2 7 -4 3 0
„ Potersbur.-k. Metaliurg. . 171— 173

„  Nikono.’ Jki riupoisk . . . .  88
„ P e t iT o w s k . ..................................  1481/,
.  K-syjsk -Bait. iaOryki . .— 382—387
, Ro- FaLr loromoj! (Bke) . ■ -■ * aa -
„ T-a Odlewni stali jSormowo* 141— 141

Akcye i abr. Wug. Fo.. ks . . . .  266
„  T-a „Dwigatiel* . . . . .  87
„ Dońsko-.' "jow sk . Metal T-a . 11374

Usposobienie n t całej lin.i słabe i maloczynne.

G IE Ł D Y  Z A G R A h łc IR C .
— o :o —

Dnia lO-go w ześnia 1*10 r,

Berlin. Wypłaty na Petersbnrg . 216.725
Kart wekilowj na Petersburg as 8 d u i —  
r / , ° / 0 poiycika 1905 r. . 100.40
4 %  renta państwowi 1894 f. . —
Kosyj. bil. krefljt. 100 iub. . 816.90 
Djskonio prywatne . . 4*1,

Usposobienie ospałe.
Wledei. 5l/0 pożyczki rosyjska 1996 r. 103 72
Parył Wypłaty na Petersburgi

Can* najniższa . . . .  266.75 
Ceni nąjwyższa . . . .  268 75 
4%  renta państwowa 1894 r. . 94 70
4 V A  pożyczka i CU!) r. . . 101.65
6°/, posyczka rosyjska 1906 r . 108.45 
Dyskonto prywa-ue . . . 24/ lsV,

Usposobienie mecne.
Lesdya. 5®/0 pożyczka rosyjska ISCif r. . 105*/

47 ,<l/o potyezke rosyjska 1909 r. ICX)Y, 
Usposobionie spokojne.

Asutorda* 5°/0 pożyczka rosyjska 19C5 r. — 
* 7 ,° /.  ,, 1»09 r

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

( T e l e g r u i  i p e a y a lo y ) .

Petersburg. —  d  sposobi ini» s ł . b e .  Ż j t o  w n a t .  
116/118 zot. 8L —  83 kop.,  w ia c k i  68 — 69 kop.,  k roeb  
p a s te w n y  88 — 9 0  kop., k a j z s  g r y o z a u a  1 rb .  29 kop

Ryga. —  U s p o so b ie n ie  z  p s z e n ic ą  m o c n e .  P s z e 
n i c a  ro sy jsk a  1 r t .  13 k o p ,  ż y w  83 —  81 kop.,  owies 
z w y c z a jn y  64 —  65 k o p  siemię ln i a n e  2 rb .  40 kop.,  
m a k u c h y  ln ia n e  1 rb.  20 kop.

■Berlin —  U sp o so b ie r  ie r p sz en icą  spo k o jn e .  N a  
k r ó tk i  t e r m .n  204 I ,  m ar . ,  n a  d iu ższy  —  ?Q3 m a r .  Z y 
to —  u s p o s o b io n ie  s t a łe  — r a  k ro tk i  t e r m in  15L*/, 
m »r . ,  m> d iu ższy  —  1557» mitr. O e i e s  u a  a r ó t k i  i  r 
łu 'n  —  usposob<eino m o c n e  —  1 1 8 ’/ , .  J ę c z m i e ń  rosyj ' 
s k c - l u n s j  a i  1/7 — 120.

K A D E S Ł A G E .

Ta rubryka nie pochodU od BedakcyL 
która, też z c  nią nie odpowiada.

Pamięci niezapomniane], przedwoześnla zmarłej 
ladwlgl Ozlerzbleklsj.

„Wszystko nam daieś, co dać mo- 
gile*, Panu, 

„Żywot najczystszy, t  więc godz? >n 
krzyaa

„I krzyż — lecz taki. co do gwiazd 
T ry cż  zbnza.

Psilm Zygmunta Krasińskiego.
W boleści najbliższych, w tęsanccie serc wielft 

w żalu uientulonym i głębokim, w beznadziejnej pnst 
ce, która po Tobie została, Yowa te bizmiąr yalr POtęż 
ny hejnsl wiary, jak słodki bymc wdzlęctńości,—łiw ję “ 
czą,jak cicha of.aia — kwiat c ji w/eczegr serca. Któ
ra m ę i} swą skuda u stóp Pani W stecufzSzjT W  mę
ce i bólu zost^.^iłaś nas wszystkich, Jagienko druga. 
Jak kwiat, byłoś krótko nt tej bieduej, smutnej ziemi 
i, jak kwiat, odeszłaś w Krainę Wiec mego Piękna. — 
Odoszitś — i chcć tęs ola rwie serca nasze, cheć 
łzy Rnraco p*da‘ ą na Twój cichy, kochauy grób, ale 
T j  tyjesz Wbród nas. Źyjo Twa dusz* promienna, ży
je to wsjystko, co pięknem było w Tobie, boś zosta- 
wila pó sobie spuściznę stokroć .rwalszą i cenaiejszą 
niż dobra vigo świata, zostawiłaś to, co nie pizemiii 

Miłcść miduczkifo, niełzSzęshwych i zapo/nrńa 
nych, gorąco ukoensnio Ojczyzny, -icba ofiara r. własoe- 
gc. « j »  dla innycb, słodycz i dobroć j> ciężkiem i dłu
giem cśerŁenin — wreszcie t>. dobrowolna, wielka
i fiara młodego życia — świecić oęuą, jak cudne mi
styczne kwiaty wśród szarryzny życis miernoty łódz
kich dążeń i poziomych instynktów. Za Tobą Idą na-
■■ze łzy, lecz one Ci n!e zaciężą, bo za niezn' idzie 
i wdz ęezność, i bługosiawicńiiwo, i tęsznóta za tom, cc 
w duszy Twej miałi swe wierne odbicie— za pięknem.

A Wam, cuście kochaniem zacnem, serdeczną ro
dzicielską tzliwością wychowali ją  na swą chlubę 
i szczęście, a teraz pogrążeni w męce i bezgraniczuem 
cierpieniu krzyż swój niesiecie bez słowa skargi, sześć 
i cześć Waszym wznioełym sercom.

Slaicuta.
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1)
MARK TW A IN.

Podróż kapitana 
Stormfielda do nieba.

(Przekład i  angielskiego).

W  jakieś trzydzieści lat po śmierci za 
cząłem być niespokojny. Bo też proszę pa- 
miętać, że przez cały ten szas jak kometa 
pomykałem w przestrzeni. Jak kometa! Co 
ja mówię, Liejedną nawet przegoniłem! Na 
turalnie nie miejiśmy wspólnej drogi, bo 
one zatarzaią długie koła, tak jak lassó, ja 
zaś prościuteńko leciałem w przyszłe życie. 
Zdarzało się nam jednak ścigać nierez przez 
godzinę całą, ;chocia£ zazwyczaj wyścigi te 
były jednostronne, ponieważ przebiegałem 
obok nich z taicą cnyżością, że miałem wra 
żenie, jakgdyby one stały na miejscu. Zwy
kła kometa nie robi więcej,jak 200,000 mil 
na minutę. Gdy więc taką spotykałem—na- 
przyKład kometę EneKe’go lub fialley’a —to 
tylko mignęło mi się jej światło 1 znikło 
natychmiast, ot, tak jakgdjbym  był depeszą 
telegraficzną, a kometa pociągiem tojyaro 
w jm . Trudno ccś podobnego nazwać wy
ścigami. Ale wydobywszy się raz z nasze
go słonecznego systemu, trafiały mi się cza 
scm komety, które były już do czegoś po 
dobne. My takich nie mamy. Pewnej nocy 
machałem sobie dobrym krokiem, a i wiatr 
był ml przychylny—sądzę, że musiałem ro
bić milion mil na minutę— może trochę wię
cej, ale w każdym razie nie mniej; wtem 
spostrzegłem cokolwiek na lewo rzeczywi
ście porządną kometę i ze świateł jej pozna
łem, że płynęła w kierunku północno-wscho
dnim. Zboczyłem więc nieco ze swej drogi

i puśc łem się w pogoń. Aż szumiało, tak 
leciałem!

Jakoś w jakie półtora minuty otoczyła 
mnie elektryozna jasność, któia rozświetliła 
przestrzeń na wiele mil wokoio. Kometa zaś 
rosła mi w oczach z każdą chwilą, a jecha
łem tak szybko, że przebywszy 150,000.000 
mil, znalazłem się w fosforycznej jej auroli, 
która tak mnie oślepiła, że poprostu occów 
odemknąć nie mogłem. Pomyślałem sc.b:e, 
że lepiej w nią się nie pchać, 1 rzuciwszy 
się nagłym zwrotem w Dok, pognałem da
lej; wkrótce też zrównałem się z jej ogo
nem. I ozy wiecie, jak w porównaniu w y
glądałem? Jak komar, przelatujący nad wy
brzeżem amerykańskiego kontynentu. Po 
niejakim czasie, przebywszy jakich sto pięć
dziesiąt milionów mil, rozejrzałem się w sy
tuacji i przekonałem się, że nie dojechałem 
jeszcze rawet do pasa komety. Powiadam 
ci, mój drogi Petera, że my najmniejszego 
pojęcia nie mamy o kometach.

Jeśli chcesz widzieć komety, które na
prawdę są kometami, to musisz wyjść ze 
jłonecznego systemu, bo niema w nim dla 
nich miejsca. Mój kochany, widziałem ja 
takie, któro nie mogłyby się nawet w orbi
cie naszych pomieścić, bo ogon zwisałby im 
na zewnątrz.

Ano, palnąłem sobie jeszcze ze sto 
pięćdziesiąt milionów mil i dotarłem do ra
nienia mojej przeciwniczki. Mogę cię też 
zapewnić, że dumny z siebie byłem, ale w 
tej chwili spostrzegłem, że oficer na pokła
dzie komety w moją stronę lunetę skiero
wał i wkrótce też posłyszałam wydawane 
przez niego rozkazy:

— Hej, wy tam na dole, nie próżno
wać! Dołożyć sto milionów bilionów ton 
siarki!

— Podług rozkazu!
— Przysłać ludzi na pokład!
— Podług rozkazu!
— Dwakroćstotysięcy milionów ludzi 

do rozwijania żagli!
— Podług rozkazu!

W sekundę zrozumiałem, że nieopatrz
nie zaczepiłem woale nieprzyjemnego pasa
żera, a w dziesięć1 sekund kometa pokryta 
była do czerwoności rozpalonem płótnem. 
Tak się stara nadęła, że zdawała się całą 
przestrzeń sobą wypełniać, a z pieców jej 
wypadały takie kłęby siarczanego dyma, że 
niepodobna było odetchnąć. Niat nie potrafi 
opisać togo straszliwego smrodu, tak jak 
nikt nie może mieć pojęcia o hałasie, jaki 
nagle powstał. Tysiące świstów i ryków z 
piekielnych tych maszyn, a równocześnie 
chóralne przekleństwa załogi równej zalu
dnieniu stu i.ysięoy światów takich, jak 
nasz. Nigdy w życiu nie słyszałem nic po
dobnego. Nie ustępowałem iednak, bo żadna 
jeszcze kometa mnie dotąd nie pobiła, mu
siałem więc i tę zwyciężyć albo przepaść 
samemu. Nie mogłem przecież ryzykować u- 
staloną już w przestrzeni reputacją. Zauwa
żyłem, że chociaż siły nasze nie różniły się 
teraz tak bardzo, jak z początku, jednak mo
ja jeszcze przeważała. Na pokładzie zaś ko
mety zamęt powstał okrutny. Ze sto bilio
nów pasażerów wysypało się z ksjut i za
kładało się o wynik wyścigów.

To oczywiście nie przyspieszało jej bie
gu, a kapitan był wściekły i latał od je 
dnych do drugich, wrzeszcząc:

— Wynoście się na ; dół, wy łdyoty 
przeklęte, albo wszystkim wam łby poro- 
zwalam!

I tak po trochu, po trochu wysuwełem 
się naprzód, az słodziutko sobie przejecha
łem się pod samym nosem tego ognistego 
potwora. Kapitan tymczasem tak był zmę
czony, że stał teraz obok sternika w koszu
li. z opadniętemi szalkami, z rozczochraną 
giową i potem spływającym po twarzy. Bo
że! jak ci dwaj ludzie wyglądali! Poprostu 
wstrzymać się nie mogłem, by nie przyło
żyć palca do nosa, i nie zawołać im na po
żegnanie:

— Padam do nóg! może macie jakie 
polecenie do rodziny?

Peters, mówię ci, był to głupi błąd

mojej strony, i nieraz go potem żałowałem. 
Kapitan był już dał za wygranę, ale mojej 
głupiej przymówki strawić nie mógł. Obró
cił się też do pomocnika i spytał:

— Czy mamy dość siarki, by o wła
snych siłach dojechać?

— Mamy.
— Napewno?
- -  Z całą pewnością, więcej jak po

trzeba.
— A wiele ^am y ładunku dla Sza-

lane?
— Tysiąc osiemset tysięcy bilionów 

kwintylionów kazarków.
— Bardzo dobrze. Niechże jego lokato- 

rowie marzną aż do przybycia następnej ko
mety. Wyrzucić cały ładunek!

Peters, spójrz mi w oczy i trzymaj się 
ostre! Czy wiesz, co to kazarkl Jak 'się pó
źniej dowiedziałem, kazark równa się obję 
tości atu sześćdziesięciu dziewięciu takich 
światów, jak nasz. To też gdy ładunek wy
sypali, mozesz sobie wyobrazić jakie było 
spustoszenie! Wiele gwiazd zmiotło ja s  Zdmu
chnięte świece! A i wyścigi w mig się za
kończyły, bo pozbywszy się ciężaru, kometa 
popędziła z takim impetem, że gdybym był 
nagle stanął na kotwicy, to nie mógłbym 
być prędzej prziścigniętym.

Kapitan zaś, przyłożywszy wielki palec 
do nosa, oddał ml pięknem za nadobne:

— Padam dc nóg! Może pan masz ja
kie zlecenie do swoich przyjaciół, zamie
szkujących wiecznie tropikalne kraje?

W trzy kwandranse potem kometa zni
kła w oddali, a ja nigdy nie przestanę żało
wać mojej głupie; uwagi.

Ale odszedłem cokolwiek od mojego 
tematu, muszę więc doń powrócić. Znasz 
już szybkość mojej podróży. Jak wspomi
nałem już, po trzydziestu latach takiej jaz
dy, zaczynałem być niespokojnym Nie nu
dziłem się wprawdzie, bo dużo nowych rze
czy widz'ałem, ale ciążyła mi trochę samot
ność i pragnąłem dojechać gdziekolwiek. Nie 
wybrałem się przecie w drogę po to, by

wiecznie się włóczyć. Z początku opóźnie
nie było mi nawet miłem, bo sądziłem, że 
przeznaczona mi jest dość gorąca kwatera, 
ale w końcu tak mi podróż zbrzydła, ii  wo
lałem już... gdziekolwiek, byle wylądować 
i pozbyć się niepewności.

Pewnej nocy — tam zawsze była noc, 
chyba, że przejeżdżałem koło jakiej gwiazdy, 
a wtedy na minutę światła miałem aż nad* 
to, poczem pogrążałem się w nowy tydzień 
gęstyoh oiemneści. Bo gwiazdy nie są tak 
blizko siebie, jak s'ę wydają. Gdzież to ja 
byłam! Aha! Pewnej nocy szybowałem so
bie spokojnie, gdy wtem ujrzałem w odda
li cały rząd światełek; w miarę jak się zbli
żałem, rosły one ł przybierały wygląd jak
by otworów w olbrgymich piecach.

— Na świętego Jerzego — myślę ja so
bie —przyjechałem nareszcie i, ja się tego 
spodziewałem, nie tam, gdzie sobie życzyłem!

Tak mnie to dotknęło, że zemdlałem. 
Niewiem, jak dłupo byłem nieprzytomny, aie 
pewnie dobrą chwilę, bo, gdy przyszedłem 
do siebie, ciemność znikła, i otaczała mnie 
cudna jasność i przepyszne, świeże, pachną
ce powietrze; prz-:demną zaś roztaczała się 
najpiękniejsza kraina, jaką sobie tylko moż
na wyobrazić. Otwory, które wziąłem za 
drzwiczki od pieców, były to bramy wyso
kie na wicie mil, a zbudowane z drogich 
błyszczących kamieni i osadzone w murze 
szczerze złotym, tak olbrzymim, żs nie wi
dać było jego wierzchołka. Spostrzegłem 
też, że niebo wiło się od miliona ludzi, dą
żących do tej samej bramy, cc ja. Wylądo
wałem wraz z innymi, a gdy na mnie przy
szła kolej meldować się, naczelnik komory 
spytał .mnie urzędowym tonem:

— Skąd przybywasz?
— Z San Francisco.

(D. c. n.)

REDAKTORZY I W YiM W OY
TOMASZ HiSHALOKSK! 
ANTONI CZERWIŃSKI.

TO W AR ZYSTW O  AKCYJNE
«  i i

Biuro i Skład, Kroszczałyk 23 Magazyn, Kreszczatyk 25,
telef. Nr 1585. telef. Nr 1717.

D f .  B e ! lg l l6 , 4 7 ,  Rue Blanche, P a r t e .

m m n t u ź

Dostać można we wszystkich aptekach. Oryginalne •r'? 
pudełka opatrzone "ą rożową banderolą z podpisem : 3) (J

WILNO,
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dziennika Kijowskiego11
przyjmuje

księgarnia J. Zawadzkiego

Linoleum -—  chodniki i dywany.

Linoleum - Iniaid (nawskroś przesycone desenie).

Ceraty dla stołów.

BREZENTY i WSZELKIE WYROBY GUMOWE. 19287

Dam  P rz e m y s ło w o -H a n d lo w y

jftichał bukowiński
Kijów, Kreszczatyk 5.

Polrct. posadzkę
Telefon 927.

\

U T ajkury
Adres dla depesz: iE m bu , U Ijów c.

Albumy i cenniki wysyramy na żądanie franco.
Układania posadzki dokonywać mogą nasi majstrowie,

G w a ra n o y a , t rw a ło ś ć .

£ £

C ■JUT 1
M IA S T

19425

K A LE N D A R Z  D LA  W S I  I
na 1911 r o k

■WYSZEDŁ Z DRURU 1 ZAW IERA:
Ś w iąta  s t a r e g o  I n o w e g o  sty lu  t r a z  w s z e lk ie  
w y lic z e n ia  a s t r o n o m ic z n e  w ed łu g  p o łu d n ik a  

k ijo w s k ie g o }
artykuły historyczne i inne ciekzwe epowiad.nia barwnie 
opisano i Ozdobis-ne rysunkuni; wiadom ści gospodarskie ortz 
rady i wskazówki dla g <spodyń wc wsiucli i iniisto zkaeh; 
informtcyo pocztowe, telegraficzno i kolejowe, miary, u agi, 
t-.be e procent we, wykazy p datkowe, jtJpnTrki i \\io‘c in 

ny h ciek.w ytli £ pożyte: znych rzeczy.
Cały kalend,rz, wydany starannie, o 160 str. nkch druku, 

w pięknej kolorowej ckł d e z premium:
W izerunkiem C c cjw re J Matki Boskiej BerdyczowskleJ

krsztujo 15 kop. z przesyłką pocztową 25 kop 
nibycit u n?kł*d y LEGHA IDZIKOWSKIEGO w  K ijow ie ,

ortz we wszyst. ktięgar. w kraju j .k  również i u wędrownych kramarzy.
Do

K ie z ta d n a  w  k a ż d y m  dom u p o ls k im

Z Y G M U N T A  G LO G ER A
Je: t ib jp c lyte c in ie jszym ,

Na welinie, w 4-ch wlelkioh 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez KasęMianoW' 
skiego, obejmująca kilka tysię
cy artykułów z ilustracyaml i 
nutami, w zakresie polskich i li
tewskich dziejów kuli ary, praw, 
obyczaju narodowego, sztuk i 
nauk, uzbrojeń i ubiorów, za
baw i gier, muzyki i pieśni, nu
mizmatyki 1 etnografii, życia 
publicznego, rycerskiego, rolni
czego, kościelnego i łowieckie
go z 9-du wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym domu 
konieczny bezwarunkowo.

a wspaniałym  podarkiem.
Największy znawca przeszło

ści polskiej, prof. Al. Brhckner, 
tak pisze (w Bibl. Warsz.) o En* 
cyklopedyi Glogera: „Równie po
żytecznego, ciekawego 1 pou-; 
czającego wydawnictwa nie spo- ( 
sób pomyśleć! Znajdzie w nlem 
czytelnik sKarbleo rzeczy włas-J 
nych, o których się często sły- ■ 
szy, a mało wie. I nabierają 
te szczegóły nowego, barwnego 1 
życia, i wskrzesza się zamierz- j 
chła przeszłość, i biją od niej

dla oszklonych werand, balkonów, westibval’ów i zimo
wych ogrodów w najnowszyth fasonach

POLECA ”

M a g a z y n  M e b l i

Kimałem

Drukarnia Polska PR O R EZH A  8.

TE L E F O N  hf 72.

Z a o p r t r z o n a  w  n a j-  
n o w s z o  o z o lo n k l  U o r 
n a m en ty  o r a i  spa> 
o y a in a  m u  ty n y . ~~~

8238888S8S88&88

WSZELKIE ROBOTY W  ZAKRES DRU
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE

BEZ P O Ś R E D N IK Ó W
C eny u m ia rk o w a n e . O  C  M O

C Z E K O L A D A  z M L E K I E
w wielkim wyborze.

P.P. zamiejscowym wysyłamy za zaliczeniom pocztowem, 
i opakowanie bczpUtnic.

Cennik
19437

blaski, i słychać jej głosy 
Cena k s i ą g a r s h a  r b . 15. 14618

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" ' « ■
z a m a w ia ją c y c h  d z lo ło  w  a d m ln ls tra o y i p ism a  ce n a  z n iż o n a  

d o  r b .  ir. Ha p r z ą jy łk ą  p o e r ta w g  d o łą c z y ć  n a le ż y  r b . I.

farszawskio T-wo SłMów Towarowi
z ml rnrn

M ik o ła je w sk a  13, dom  w io sn y . 19037

Składy miejskie— plac Brcni w Warszawie.
Adr. toirgr.: c Warszawa—Warant*.

K a p ita ł z a k ła d o w y  5 0 0 ,0 0 0  rubli*
1) Przyjmąjo towary na przechowanie i d i przeekspedyowania na pra

wach tranzytowych.
i)  Wydaje pożyczki pod towary do 80 proc. wartości podłng otakso-

wania.
3) P rzyjin io  inkasowanie i zlecenia co do komisowego kopna i sprze

daży zboża, mąki, produktów rolniczych i t. p.
Obszerne sucho składy aroszczą w sobie do 1,»00 wagonów i są połą

czone bezpośrodnio z szeroko i wązkotorowemi kolrjami.
Dla rejonu kijowskiego o wszystkich naszych operacjach daje informacjo 

i p m jn n '0 zgłoszenia 19258

p. Buleeław Szulc, Kantor Szulc i Szober, K,jów, plac Dumy 3.
Adr. telegr.: «K ijów — Szulbor^. Telefon 27-84.

Z a tw ie r d z o n a  p r z e *  N in . b p r . W ew .

SZKOŁA GIMNASTYKI i MASAŻU
dla obu p łci.

Knrj masażu roczny 125 rb. Kurs masażu i gimnastyki 2 lata 150 rb. 
roczn o. d 'a akuszorek, felczo-ek i felczerów skrócony. Dyrektor Dr. Dr. 
Szors/yński. Właścic elka II, Kuczalsta. Warszawa, Marszałkowska 74. 
Zap sy rozpoczęte. W ykł.dy 15 (2) październik*. 19220

V .„Ema wyisse dla kohet ii. L Baranieckiego,
Is tn ie ją c e  od  ro k u  I8G8

z trzema wydziałami: literackim, przyrodniczym i artystycznym, j e 
dyn y  z a k ła d , w  k tóry m  w y k ła d a ją  p r o fe s o r o w ie  u n i
w e r s y te tu . P o c z ą te k  ro k u  od  I -g o  p a ź d z ie rn ik a . Pro
gramy przesyła i koresporidencyę kursów załatwia sekretarka H. To
maszewska w Krakowie, ulica Karmelicka L. 36.

18817 D i r e k t o r  Jó z e f  R o sta fiń sk i.

3(t6ra z pań
chce zobaczyć 19225

w KIJOWIE
raczy obej- 

rzoć 
w yutaw ą 
ory g in a l- 

nyoh
PARYSKICH
d a m sk ich  
k ap elu siiy
w sklepie p.f.

M—  Andrće
PnORCZNA 2.

P o tr z e b n a  jest nauczyc. przychodź.. n b jp u jn i f l  
do g. dziow. znająca jęz. franc. j UM Iłj jllłu

do sprzed, dobr. fortepian 
I » ■ > » * ;j . j .y  tanio i mebl. stił. dainsk:

: M.-Włodzimicrska 28 m. 2. 19422 i inne. "W.-Żytomierski 8 m. 15. 192081

JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE
P łótna

G. S O K O Ł O W A
K r e s z c z a ty k  J 4 .

Oirzymano w wielkim wyborze roz
maito piotna, bieliznę stołową, poń
czochy, skarpetki, prześcieradła, go
tową bieliznę męską, towary baweł
niane i wiele innych przedmiotów. 
Ceny zawsze stało i niższe od wszyst 
kich w Kijowie, o czem proszę «ię 
osobiście przekonać. 193i l

D y n H o o  (rolnik) poznsńczyk 48 
I lA c ^ U l /O  jat p: szuk posidy, piak- 
tyki 20 lit  zagranicą a na Rum 5 lat, 
obeznany gruutownio z plaritacyą bura
ków. Świad-ctwa i rokoaiond. poważ
no. Oferty Stanisław Lajchort, Mirow- 
szczyzna p Diatłowo gub. Grodzieńska.

19392

prenumeratę i  ogło
szenia do

„Dziennika Kijowskiego11
p r z y j m u j e

i. B. Mmli
dom -własny.

1 duży pukój
32 mieszkania 1.

do wynajęcia. 
R^tarska Nr

19310
W a r s z a w s k a  p'acow. Wikto,-yi wyk. 
suk. d«gan. po 10 rb., bluzki o i  3 rb. 
sprzod. firmy papierowe podtng' miary. 
Kreszcza'yn 52 m. 17. 19! 66

2 pokoje
z osobn w eś.iem  i eDktr. Fundukle- 
jowska 26 m. 7. 19423

Jampo!-Podolski
Prenumeratę i ogłoszeniaop

„Dzień. Kijowskiego"
przyjmuje

p. W łodzimierz Bissiekierski.

Buiii 
«Vł»* «9*<S I.M1 

poi.puftt «*>oł* ’
r I isehowu;. )e prtw glr¥»»« 1
PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH1 
*  D U  C A U V I N ’ A

(PAJłTJWCH)
bo oikycta mt wuyiiticti 

«rt*kszycb .ptckaeh, 
i «  PARYŻU: Fiubourĝ

Saint barki 147

>Oryginalnc pudelka Pigułek Oauvin’a 
zaopatrz. M  pl-mbą komorowąc. 19456 

z wyż. wykształ. wykł. 
(według systemu B e r - 

_  lit*  aj. Spocyalno gru
py dla uczących się „d  10 — 12 lat. 
r ł. 8  r b . m io s ią o a ., 90  rb. roefc. 
Początek zaj. d 20 września. K u rsy  
ję z y k ó w  o b u . L. Grom o<*rsklej. 
Proruzna 27 rćg W .-W łodz. Zap. 1? -  
2 i 5— 7 w. 19449
ł^ rosią ta  czystej rasy angielskiej

T a m w o r t h
2—8 mios. po 10 rb. mio-iąc w cli’ ow- 
ni zarodowej J. Pcłi-howskieg > w Sam- 
le'ri dku kijów. gub. (porzt\ i iclegr.). 
D ctilc u J. Połoh-wskiego, K ijów , 
Bulw.-Kudr. 15. 19414

A n g l i k

Posz. nos w cukrów, gospod., mło- 
cnerg. czl (prawnik) z 

refcrcnc. Poczta postc-restanto ckaz. 
kw. '>D. K1. Nr 19134 19434

D u ż y  pokój
n leg . u m rb t., s l c k .  o ś w  »•■■■• o i -  
na z  ca łk . u trzy m . M .-W łod z i- 
m ie rs k a  49  m . 27. 19tuż

j f a m k a
I n n lł n i z ,-ałki''V*pm utrzymań , 

| cddziclnem wejściem. 
Mar-Hlagow. 51 m 4 19428

{Samochód
wynajmę miesięcznie, sprzedam t nio. 
..ijów, h.nrAwajowalta 43 m, 1. 19135

Niemiecki i francuski
wyułada przyjezdna z Rygi, zgodziliby 
się za st5r, zna pracę biurową. Wielka 
Zyt'unio: ska 13 m. 14. 19443
d O Y Ż O l l T E A Y R  A L N Y

w wielkim wyborze

L o r n e t k i
lepszy li francuskich fabryk p jleca  ma

gazyn 19447

T. SZEREM IETJEWEJ
26 F u n d u k l s j o w s k a  26.

Drukarnia Polska w Kijowie, ulioa Kreszczatyk Nr 88,

■


